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najmniejsze ogłoszenie UiS gFm , 
oezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowt " 
o 60 p r o c d roże j : ogłoszenia zagranicz­
ne 1 trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 26 zŁ— 

Ceny ogłoszeń niedzielnych s a o 
25 procent droższe. 

Za termin d ruku t treso ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P . K. O. 

Nr. 68003. 
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Premier grecki Tsaldaris 

r°*pisał plebiscyt, celem uzyskania zgody 
n T ° d u "a przywrócenie monarchji. Zwoten-
7*9 TsaJdarisa uzyskali w niedzielnych wy 
°°ra<:h 287 miejsc na 317. 

P A N I K A w P E K I N I E K R Ó L J E R Z Y G R E C K I . 

Samoloty japońskie nad stolica Chin 
Wiele osób opuszcza miasto. 

Pekin, 13. 6. — Wzrasta tu przeko­
nanie, że władze chińskie nie ustąpią Ja 
pończykom i nie przyjmą ich żądań. W 

każdym razie postulaty japońskie w y 
wołały 

pewna panikę. 

Ł O D Z I A N I N D O M A G A Ł A — 
ostatni uczestnik napadu na k a s ę k o l e j o w ą 

skazany na 2 lata więzienia. 

Król Jerzy V 
Ponownie zachorował. 
LONDYN, 13.6 Krjol angielski Jerzy V 

d o w n i e zachorował. O godz. 11 wydano | 
1 *atrtku Sandringhaim komunikat, stwierdza 
Wy. że król zapadł na katar bronchitalny. 

Na pogorszenie stanu pacjenta wpłynęły 
?*czne wysiłki króla w ubiegłym tygodniu 

pozostaje w Sandrigham. Lekarze 
wją na konieczność zupełnego spoko 

"a przeciąg przynajmniej 2 tygodni. 

Król 

RYBNIK 13.6 Sąd kamy w Rybniku po 
całodziennej rozprawie skazał c a 2 lata wic 
zicnla Stanisława Domagalę z Łodzi, człon 
ka nielegalnej narodowo - socjalistycznej 
partji robotniczej, znanej pod nazwą „Bły­
skawica" za współudział w głośnym napa­
dzie ' rabunkowym, dokonanym przez przy­
wódców tej partji dnia 23 stycznia br . na 
stacji kolejowej w Gierałtowicach. 

jak wiadomo napad miał na celu zdoby­
cie funduszów partyjnych, a ofiarą padł 
przetokowy Pawlas. 

Domagała po napadzie zbiegł i ukrywał 
się w Łodzi i Warszawie. 

Po głośnym procesie przeciw głównym 
uczestnikom tego napadu dobrowolnie zgło 
sił się w Rybniku 1 oddał słę w ręce władz. 

Od wyroku prokurator zgłosił apelację. 

U p r a g n i o n y p o k ó j 
wołał radość w całej Południowej Ameryce. 

BUENOS AIRES 13.6 Ceremonja podpi-
l« rozejmu boliwijsko - paragwajskiego 

Bawaria na zebranych b . silne wrażenie, 
'feydent Argentyny Justo, obecny przy 

pisaniu wyraził zadowolenkj» 
z zakończenia wojny, 

kół przewiduje natychmiastowe zwoła 
konferencji pokojowej w celu raftyfikowa 
rozejmu, rozwiązania szeregu kwestyj 
tycznych i opracowania rozstrzygnięcia 

gf ^°ru boliwijsko - paragwajskiego. 
^io dc Janeiro 13,6. Pomyślne zakoń-

vcy zdają soli11 :*enio rokowań w sprawie likwidacji 
iycii niebi/p' r *°»ny o Gran Chaco wywołało entu* 
la się mogli f Jj3*"! w całej Brazylii-
iebie, jak na tyr Rio de Janeiro we wszystkich kościo 

acli poc/cto bić w dzwony na cześć 
°koju. Wszystkie dzienniki stołeczne 
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podkreślała, że zakończenie konfliktu 
ies-i działem państw Ameryki Południu 
wiaj podczas gdy konferencja Ligi Naro­
dów zakończyła sie niepowodzeniem. 

BUENOS AIRES. 13. 6. — Po podpi­
saniu zawieszenia broni pomiędzy Boli­
wia i Paragwajem została utworzona ne 
utralna komisja wojskowa do ustalenia 
linii demarkacyhie] w prowincji Chaco. 

Według wiadomości z La Paz wiado 
mość o zawieszeniu broni wywołała 
wielka radość w całej Boliwii. 
<W kościołach odprawiono dziękczynne 
nabożeństwa- Również w Argentynie 
istnieje duże zadowolenie spowodu przer 
w.nla działań wojennych. Bzień wczo­
rajszy został ogłoszony w całym kraju 
jako święto. 

NIEBYWAŁY REKORD 
osiągnęła KOLEKTURA 

ST. BUJALSKIEGO 
RZGOWSKA 113, TEL 193-42. 

Wypłaciła w 32-ej lot. swoim graczom 

s e I . 3 0 0 . 0 0 0 
P o l e c a n a d a l s z c z ę ś l i w e l o s y ! 

Ciągnienie już 19 czerwca. 

Wiele osób cywilnych opuściło wczoraj 
Pekin, W pociągach, idących na połu­
dnie zarezerwowano już na kiika dni 
wielka ilość miejsc. Japończycy projek­
tują na dziś demonstracje powietrzna 
nad Pekinem .W związku z tern policja 
wezwała ludność do zachowania spo­
koju- poczynił już ostatnie przygotowania do p o ­

wrotu na tron. 

Paszporty ulgowe do Węgier. 
Szczegóły umowy turystycznej. 

WARSZAWA, 13. 6. — Dla podniesie­
nia obustronnej turystyki, między rządami 
polskim i węgierskim zawarta została umo­
wa, według której rząd polski obowiązuje 
się polskim obywatelom, mającym zamiar 
jechać na Węgry, udzielać do 15 listopada 
roku bież. ulgowych paszportów. 

Polscy obywatele, jadący na Węgry, ma­
ją za każdy cały lub przerwany tydzień w 
ciągu trwania ważności ich paszportu, w tu­
tejszych, uprawnionych polskich placówkach 

^ 1 ' 
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wykupić akredytywę za przynajmniej 130 zi. 
jeżeli jadą osobno, a 126 zł. jeżeli podróżu­
ją zbiorowo. Wpłaconą kwotę otrzymują 
spowrotem w peng5 na Węgrzech. Proce­
dura ta jest podobna, jak przy ulgowych 
paszportach do Jugosławjl 

Ponieważ i rząd węgierski daje swym tu­
rystom, jadącym do Polski, wielkie ułatwie­
nia dewizowe, więc nowa umowa polsko -
węgierska otwiera jak najlepsze perspektywy 
dla rozwinięcia obustronnej turystyki. 

OO 

Odnowiciel Polski obok zwycięskiego króla. 

Sarkofag Marszałka Piłsudskiego 
stanie obok króla Jana 

lamach „Echa" ukaże się najnowsza sensacja powieściowa, 
*̂ ra trzyma obecnie zachodnią Europę i Amerykę w napięciu, 
^t to fascynująca i pełna uroku powieść Krzysztofa Noela pt. 

Z E W E K R A N U 
której druk rozpoczniemy niebawem, nie wątpiąc, że znaj­
dzie ona uznanie naszych Czytelniczek i Czytelników. 

Pięciolecie powrotu króla Karola I I . 
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Kraków, 13,6. Wobec ' przeróżnych 
wiadomości I domysłów co do miejsca, 
przeznaczonego na ustawienie sarkofagu 
z trumną Marszałka Piłsudskiego. Kon­
serwator Metropolitalny ks- dr. Ta­
deusz Pomian- Kruszyński zaznaczył, że 
miejsce już jest ustalone, mianowicie w 
krypcie św. Leonarda, najstarszym wue 
trzu kościeinem w Polsce, gdzie Marsza 
lek ostatni raz w czaslte rewjl na pa­
miątkę odsieczy wiedeńskie! oddal hołd 
prochom króla Sobieskiego. Tam pośród 
ku krypty stoi obecnie srebrna trumna 
z Jego Zwłokami, lecz mHejsce to. lako 
znajdujące sie w środku, nie mogłoby 
służyć do ustawienia sackofagu, który 

tamowałby przejście' 

do następnych krypt. Wobec tezo sarko 
fag stanie tam, gdzie obecnie stoi sarko 
fag Cecylji Renaty, żbny Władysława 
iY-go. 

Oba te sarkofagi wobec zmian, do­
konanych w kryptach królewskich, ma­
ją wrócić 

na swe dawne miejsce 
do krypty pod kaplica Wazów, co zdaw 
na już postanowił Komitet restauracji 
wawelskie!, za zgoda ks. metropolity. 
Jednak konieczne jest wpierw ułożenie 
w krypcie Wazów odpowiedniej posadź 
ki I wykonanie zagrodzenia z artystycz 
nel kraty, żeby zwiedzający nie mogli 
uszkadzać tych sarkofagów, lak to. nie­
stety, dotąd bywało. 

Po uzyskania konieczne! subwencji 
plan ten będzie przeprowadzony, a na 
opróżnionem miejscu pomiędzy sarkofa 

giem Kościuszki i Sobieskiego stanie sca nikt znaleźćby nie mógł w całe! Po! 
sarkofag Marszałka. Godniejszego miej- sce. 

O j c i e c z a b i ł s y n a 
za chęć ożenku z biedną dziewczyną. 

Nieszawa 13,36. We wsi Beby pow. Ojciec dowiedziawszy sie o tern iak-
nieszawsklego Wojciech Szymański svr« gdyby w furii począł wymyślać synowi 
zamożnego gospodarza tejże wsi zako w gwałtowny sposób. Słowa te nie wy 
chał sie w córce ubogiego rolnika. warty wra2er,ia_na synł-e. czem rozgnle 

Miłość trwała dość długo, a ostatnio wany do ostateczności ojciec chwycił 
młodzi postanowili sie pobrać- Ojciec rewolwer i rzekł: „Raczę) cle •irupeni 
Szymańskiego był stanowczo przeciw* poloże, niż sie pogodzę z tym ślubem, 
ny temu związkowi Niejednokrotnie Padl strzał, który trafił w skroń. 
Iuż przychodziło na tem tle do sporów Zbroczony krwią syn padł iyj, ziemie. 
1 kłótni pomiędzy synem a ojcem, a Wyrodnego synobójce aresztowała poli 
kres wszystkiemu położyła wiadomość cja- • ^ 
o ślubie syna w Zielone Światki. ' 0 — ' ~^ 

Chrzest wnuczki królowej - matki rumuńskiej. 

Karol na mszy polowej z okazji płccio łecja swego powrotu do. kraju z. wydania* 

D O L A R 5 . 2 8 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

5,30, w płaceniu 5.28; dolar złoty w żądaniu 
9.30, w płaceniu 9.25; funt angielski w żą­
daniu 26.30, w płaceniu 26.20; rubel złoty 
w żądaniu 4.80, w płaceniu 4.75; marka nie 
miecka w żądaniu 1.85, w płaceniu 1.84; 

H r P o s J T ^ Ł " J S S ^ N . * » f c u s o n * * * odbył * « « d *->°<*W H a t e b a r g , I )<*<, 

$ ł 3 dzieci. 



. i W i e r f ojca 7-p Mig 
Niesamowity widok w piwnicy. 

E C H O Hr ł«« 

Z BvdKOSzczv d o n o s z ą : 
W zagadkowych okolicznościach 

znalazł śmierć 51-letui handlarz W ł a d y ­
sław Kaliszan. znajdujący sic od dłuż­
szego czasu bez p r a c v i zamieszkały 
przy ul. Artura Grottgera 5. Kaliszan 
oddalił sio ze swego mieszkania i niko 
mu nie Dowiedział, dokąd sie udaje- Ro 
dżina daremnie go poszukiwała przez 
d w a dni. Zauważono, iż zaginęły klucze 
od piwnicy i w przypuszczeniu- że mo­
że ojciec znajduje sie w piwnicy, udali 
s ię t am dwaj jego synowie. Oczom ich 
przedstawił się straszny, niesamowity 

jwidok. 
Ojciec leżał na ziemi' w stanie bez-

przytomnyni 
z piana na n-racli. 

7 których wydobywało sie przejmujące 
rzężenie. SYNOWIE SWISNI•ŁZAMI I z o* 

krzykiem rozpaczy pośpieszyli z piwni 
cy do matki, ażeby zakomunikować jej 
o strasznem odkryciu. Zaalarmowano 
pogotowie ratunkowe, które natych­
miast udało się na mieisce tragicznego 
wypadku i przewiozło Kali-szana do szp' 
tala powiatowego na Bielawkach. Kali­
szan nie odzyskawszy przytomności 
zmarł w szpitalu następnego dnia. 

Śmierć Kaliszaua. który osierocił żo 
no i 7 dzieci, jest jak dotychczas 

prawdziwa zagadka. 
Przeleżał on przez dwa dni i dwie no­
ce w chłodnej piwnicy. Czy zachodzi 
nieszczęśliwy wypadek. Kaliszan bo­
wiem miewał często ataki sercowe. czv 
tci zachodzi samobójstwo, wykaże do­
piero sekcja zwłok. Zagadkowa śmierć 
handlarza wywołała wstrząsające wra 
żenię. 

—óqo 

D w a s t r z a ł y do kobiet. 
B. Kierownik restauracji odebrał sobie życie. 

Czy na dzisiejszym posiedzeniu Rady Miejskiej 
zostanie u c h w a l o n y budżet Łodzi ? 

Lódż , 13. 6. — Dzisiaj wieczorem od 
będzie się posiedzenie Rady Miejskiej. 
Porządek obrad przewiduje dalszy ciąg 
III czytania budżetu Zarządu Miejskiego 
w Łodzi na rok administracyjny 1935 
— 36. Punkt drugi przewiduje krótkie 
zapytania, nagłe wnioski i interpelacje. 
Spodziewanem jest. że po upomnieniu, 
jakie otrzymała Rada Miejska od mini­
stra spraw wewnętrznych za ostatnie 
posiedzenie, na którem doszło do bóiki, 
ostatecznie budżet w trzeciem czytaniu 
zostanie zakończony i uchwalony. 

W magistracie odbyło sic posiedze­
nie komisji finansowo-budżetowej z na­
stępującym porządkiem obrad: sprawa 
upoważnienia Zarządu Miejskiego do 
wypuszczenia fiproc. pożyczki inwesty 

cyjnej m. Łodzi na sumę nominalna zł-
10 mil jonów; sprawa przyjęcia dotacji 
z Komunalnego Funduszu Pożyczkowo -

Zapomogowego w kwocie zł. 1.35.000 
na częściowe pokrycie uszczerbku w do 
chodach m. Łodzi- wywołanego zniesie 
niem podatku komunalnego od towarów 
przywożonych drogami żelaznemi; spra 
wa przyjęcia dotacji w kwocie złotych 
47.000 z kredytów Ministerstwa Opieki 
Społecznej na zwiększenie stanu zatru­
dnienia bezrobotnych m. Łodzi; sprawa 
przyjęcia dotacji w kwocie zł. 5.000 z 
Funduszu Pracy na prowadzenie robót 
wykopaliskowych przez Miejskie Mu­
zeum Łtnoa:mficzne. 

Większość odrzuciła wniosek o za­
ciągnięciu pożyczki. 

T r u s k a w k i b u ł g a r s k i e 
przybywają do Polski samolotami. 

Gdynia 13,6. Na terenie Gdyni z n a n v 
był niejaki Brombosz Szymon urodzo-

I ny w 1009 roku w Oświęcimie, a zamle 
' szkaly w Gdyni u pani Laskowej nrz\ 

ulicy Żeromskiego z zawodu były kiero 
iwnlk restauracji p. L\ 

J Brombosz ostatnio wsławi! sic tern, 
łż pierwszej kochance swoje! Lcwnei, 
wybił zęby, za co ona zrobiła doniesie 

-nie do policji. 1 1 

; Doniesienie fo, ociężłt lc uszkodzenie 
ciała, za co energiczny kochanek m ia ł 
odpowiadać przed Sądem, rozłościło ko 

•bardzo i postanowił srogo zemścić się 
. na byłym swym obiekcie miłości. O go 

'dżinie 4 rano Brombosz poszedł do mic 
szknnia Lewnej.- która wraz ze swoja ko 
leżanką po fachu (kobietą, lekkich oby­
czajów) Sierocka zajmowała pokój w ba 

i raku przy ul. Starowiejskiej 26. Kiedy 
Jednak lokatorki nile chciały ,» 
* > puścić n ieproszonego gościa , 

• Brorrfbosz wywalił drzwi z futryna 
.wtargnął do mieszkania, rozwalił krze­
słem okno. tak iż wyleciało ono z tut iv 
n v i zaczął wyrzucać przez okno 
meble' Następnie wydobył z kieszeni re 
3vo!wer i strzelił do Sierockiej, kula na. 
szczęście ominęła ja i utkwiła w ścia­
nie. Drugi strzał; chciał oddać do L e w 
,nc\ lecz ta uciekła z pokoju z krzykiem 
\ W momencie tym przechodził ulicą 
patrolujący policjant, który słysząc 
strzały, skierował sie do mieszkania 
I-cwueJ. Brombosz. widząc policjanta 

Za telst ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada. 

/OTOMANĘ skrzynkowa, lapczan. leżan 
kę, stół, krzesła dębowe, robota solidna 
tanio sprzedam, dogodne warunki. Kiliń 
skiego 160, Przeździecki. , 

MEBLE, sypialnie brzoza, piramida, róża, 
orzech, dąb, garderoby, łóżka, stoły, krzesła, 
kredensy, gabinety stylowe 1 t. d. sprzedaje 
tanio na raty, zamienia: stolarnia K. Galara, 

j Warszawska 16, tel. 231-80 

MEBLE gotowe, pojedyncze i komplety od 
skromnych do najwykwintniejszych (od zł. 
500 za kompletne urządzenie pokoju). 
Wszelka zamiana. Poleca wytwórnia 8. Ber 
nacki, Piotrkowska 275, tel. 262-05. 

NEPOMUCEN Andrysiak, ul. Limanów 
skiego 25. zgubił legitymację ,wyd. i 
f. I. K. Poznańskiego. 

• • • • * i . 1 1 1 

SMUs Józef zam. Siedlecka 16 zagubił 
dowód tożsamości weksel na zł- 300 in 
blanco z wvst. Marianny Bolczorow-
skicj oraz dwie metryki urodzenia Hele 
ny Smus i Zofii Łakuma i dwa świa­
dectwa pa krowy do sprzedania. Powyż 
sze unieważnia się. 

KREW zdrowego osobnika potrzebna 
, do transfuzji za wynagrodzeniem. Zgło 

sic się do szpitala św. Józefa dn. 14 co 
dżina 9—13. 

SPRZEDAM aparat fotograficzny mo­
mentalny Zeiss-tesar objektyw Lekar­
ska 6 m. 5 za Bałuckim Rynkiem. 

POTRZEBNY podręczny do krawca 
Łódź ul. 28 p. Strzel. Kaniów, nr. 9 (w 
pn lwórzu na lewo). 

skierował b roń w stronę sweso serca 
i s t rze l i ł pada jąc t r u p e m na miejscu . 

W kieszeni zna lez iono czeko ladę , tu 
s t e r k o z fotografją drugie j ukochane j i 
inne drobiazgi . 

Znów gorąco. 
Stin pogody w Łodzi. 

ŁÓDŹ. 13 czerwca. W dniu dzisiej­
szym, o godzinie 8 rano temperatura 
wynosiła 15 stopni powyżej zera. (Naj­
niższa temperatura w nocy — 6 stopni 
powyżej zera.) I 

O tej samej porze barometr wyka­
zywał ciśnienie 751,8 milimetra. Ten­
dencja barometryczna — równomierny 
wzrost ciśnienia. * 

Wiatry porudniowo-zacHodnie Z 
szybkością do 2 metrów na sekundę. 

W ciągu dnia dzisiejszego pogodnie 
o przejściowem zachmurzeniu. Brak 
Opadów. Na terenie całetró kralu tempe 
ratura w granicach' ed 15 do 25 stopni 
powyżej zera. 

WARSZAWA 13.4. Od dłuższego cza 
su samoloty P. L. L. „Lot ' : przewożą 
stale z Sofji do Warszawy znaczne tran 
sporty t ruskawek. Poszczególne ładtm 
kl wynoszą po kilkaset kilogramów, a 
tygodniowo samoloty przywożą 

kilka tonn truskawek. 
Dzięki szybkości samolotów, które 

przestrzeń, dzielącą Sofjc od Warsza­
wy, a wynosząca około \*Ą tys. km.. 
przelatują W niespełna 9 godzin, a na­

stępnie dzięki przewozowi w chłodnej 
temperaturze i bez wstrząsu — truskaw. 
ki przybywają do Warszawy zu­
pełnie świeże. Doskonały ten sposób 
transportu owoców stanowi jaskrawy 
kontrast z przywożeniem owoców do 
Warszawy z okolic podmiejskich: prze 
wlezienie owoców na trzęsącej sic hirze 
z niedalekiej wsi t rwa niewiele krócej 
niż przewóz z odległego kraju. 

:o: 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

podpisaniem ukUl0 
™ . watki o ortu4 

(—) W związku z 
boliwijsko-paragwąjskiego 
Chaco zostały przerwane 

(—) Niemcy wyraziły w Rzymie gofc>,; 
wość poparcia polityki Włorh w Abisynii 
wzamum za ustępstwa w kwestjl 

austrjK-
kiej. 

(—) Włosi przystąpili do budowy dwoc" 
wodociągów na pograniczu Abisyni1 

zaopatrzenia wojsk w wodę. . 
(—) „Nomwndja" w drodze powroM 

do .Europy pobiła swój rekord ustanowią 
w drodze do Ameryki osiągając szybk0* 
56 km. na godzinę. 

(—) Termin rozprawy na której rozpad 
wana będzie afera Stawiskiego został *T 
znaczony na dxień 2 października. 

(—) Międzynarodowa konferencja P rf 
cy w Genewie uchwaliła przyjąć konwcnOj, 
o 40-godzinnym tygodniu pracy z ufrzy"1* 
niem stopy życiowej robotnika. 

(—) Ilość bezrobotnych w Polsce spad* 
do 405,813 osób 

( - ) 
Braciejów 
spadł samolot wojskowy. Jeden lotnik, n ^ I * ' k a k t u s \ . 
ustalonego narazie nazwiska, poniósł śmie'r\K |lka kilom 

feekawszy 
* ^ryście, ot 
* dawnej H 

[ » e g 0 lądu", 
pycznęj prac 
Prsee. W m 
Tiem p 0 W y 

JJ* r wsza wic 
f l a d z ic —W 

m - «<Jyż na; 
poś 

* a Jest ładi 
nawet naji 

. r sl<ie. z nic 
urzędu 

Wczoraj wieczorem na polach *-Ł ^ r w o n e j 
cv w odległości 15 kim. od OMiUT * sz<;dzii- > 

T. . . tllCPr 1 K.lk-1 in..-

na miejscu. Drugiego, ciężko rannego, 

, jedn»k . c f l c P>«szc 
brano autobusem" pasażerskim, celem ?id°.r>:>. i 

\ * 
(Morawy zjcn 

Kominy lokomotyw 

przestani! sypać iskrami. 
Skarżysko, 13,6 Minister komunikacji 

inż. ty. Butkiewicz i wiceminister komu 
hlkacjj inż. J. Piasecki wzięli udział w 
jeździe próbnej pociągiem towarowym 
na s/laku Skarżysko Kam- Strzemiesz\-
ce. Jazda próbna zorganizowana prz- / 
„Reierat Doświadczalny" Ministerstwa 
Komunikacji pod kierunkiem prof. A. 
Czeczotta miała na celu 

kontrole wyników 
Jakie można osiągnąć zapomoca nrzr -
rządu „Pyram" w który był zaopatrzo­
ny parowóz serji Ty. 23, prowadzący 
poclas: próbny. 

przyrządy „Pyrąm" w które będzie 
z.iopatrżoria -większa część 1 pweA^ozów 
PKP dają lepsza, a przez tó oszczędniej 
sze spalania paliwa; usuwają w znacz­
nej mierze dymienie parowozu, njebez-

ZYCIE ZGIERZA. 

Uroczyste zakończenie roku szkolnego. 
Wczoraj nastąpiło uroczyste rozda­

nie świadectw absolwentom Publicznej 
Szkoły Zawodowej Dokształcającej w 
Zgierzu* w sali szkoły pow- Nr. 4. 

Na otwarcie tej uroczystości prze­
mówił kierownik szkoły, p. J. Hierow-
ski. witając prezydenta J. Świercza, 
ks. prefekta, nauczycielstwo i młodzież. 
Następnie scharakteryzował warunki w 
jakich młodzież sie uczvla, nadmienia­
jąc, że muszą, one się zmienić na lepsze. 
Zajęcia w szkole zaczynały sie od go­
dziny 17 wieczorem, uczeń przychodził 
prosto od warsztatu czy z fabryki, zmę 
czony fizycznie I rozpoczynał drugą 
prace umysłową, która w takich warun 
kach nie daje pożądanych wyników. 

Kierownictwo szkoły dąży do tego. by 
zajęcia szkolne zaczynać Jeszcze wcze­
śniej. bv redukować czas pracy na ko­
rzyść czasu naukb bo dopiero wtedy 
można wykształcić sobie światłych mą 
drych i inteligentnych rzemieślników, 
którzy nie ustąpią swoim kolegom z 
Niemiec, czy z innych państw. P. H i c 
rowskl nawoływał, Jjy absolwenci nie 
poprzestali na wiedzy zdobytej w tej 
szkole, ale kontynuowali Ją dalej, uszla­
chetniając przez to i siebie i swoje rze­
miosło, zgrupowali się w Kole Absol­
wentów istniejącem przv szkole skąd 
zaczerpnąć moga porady zawodowej 
itd. Następnie sprostował pogłoski, jako 
by młodzież bezrobotna nie mogła 
uczęszczać do szkoły wieczorowej. Jest 
to pogłoska z gruntu fałszywa, gdyż ni 
komu nie można zamykać drogi do zdo 
bycia wiedzy* 

Następnie przemówił prezydent 
Świercz, żałując, że stosunkowo mały 
procent kończy szkołę, (na 41 wszyst­
kich uczniów tylko 31) i dochodzi do 
wniosku- że dziele się to wskutek' b a r morze? 

dzo złych warunków pracy umysłowej. 
W porównaniu jednak z latami ubiegłe* 
mi procent ten zwiększył się, vdvż 
wprowadzono czas nauki od godz. 5 po 
południu, a nie, jak dawniej, o j 6 - ej. 
Nakoniec życzył absolwentom pomyśl' 
nej pracy w swoich zawodach, wezwał 
ich jeszcze raz do dalszego kształcenia 
się. bv rzemiosło nasze postawić na na­
leżytym poziomie. 

Po przemówieniach' wygłoszono wier 
sze, poczem nastąpiło rozdanie świa­
dectw, które otrzymali następujący ab 
solwenci: Bekermus EHzer. Baranow­
ski Czesław. Czapliński Roman- Chro­
stek Edward, Chrostek Adam. Chmielec 
ki Roman, Rogusiak Eugeniusz. Bere-
iewski Kazimierz, Frankiewicz Hiero­
nim, Grzybowski Stanisław. Jurek Mic 
czysław, Krzyżanowski Leon. Kaczorek 
Izydor. Koziński Bronisław. Konarski 
Tadeusz. Kaczmarek Jan. Kowalski Sta 
nisław, Miklaszewski Bernard. Nalej Ta 
deusz. Obrębski Henryk. Pajkert Wła­
dysław, Radomski Benjamin. Stopczyk 
CzesJaw. Szymański Marjan. Skrzyp-
kowski Franciszek. Wentland Wacław, 
Walczak Kazimierz. Wiaderkiewicz Ma 
rjan, Urbaniak Leon, Zapart Czesław i 
Kowalczyk Jan. 

Do świadectw dołączone bvlv za­
świadczenia Zarządu Miejskiego, które 
uprawniają każdego absolwenta do bez 
płatnego korzystania z Biblioteki Miej­
skiej na przeciąg 1 roku. 

OBYWATELSKI CZYN MŁODZIEŻY. 
Młodzież 7-go oddziału szkoły po-

wszecHnejNr. 3 złożyłalna ręce inspek 
tora Ochędalskiego zł. 86 na Hudowe 
pomnika ś- p. Marszałka. Pieniądze te 
przeznaczone były na wycieczkę nad 

pleczeństwo pożaru osiedli w pobliżu 
linlj kolejowych. 

Pomiary podczas jazdy próbne! bvły 
ściśle rejestrowane zap.mioeą specjał" 

n/ch przyrządów umieszczonych w wa 
gonie dynamometrycznym PKP-

Wyniki jazdy kontrolnej potwierdziły 
zjawiska, których należy oczekiwać no 
wprowadzeniu na parowozach PKP-
przyrządów Pyram. 

Minister Inż. M. Butkiewicz 1 wicemi­
nister J. Piasecki znaczną część droui 
odbyli na parowozie, badając szczegóto 
wo pracę parowozu procesy spalania wc 
gla a zwłaszcza dymienia i |skrz,enit\ 

Mlnistłom +3wflr2ytzVll*.nżyuierAw:le' 
Ministerstwa Komunikacji oraz Dyrek­
cji Okręgowej K. P. w Radomiu-

Północne 
vanv i n 
dali n> 

wie?ic#;a do szpitala w Olkuszu, 
drodze zmarł. Ze znalezionych przy nim'-, 
wodów wynika, że jest to Jan Działak. "T 1 *. k tórego 
25. Aparat został zniszczony. i.Erl " y k i e c l 

(—) Wczoraj od rena sejmowa k o n w i . 0 l 1 ^ cszc/.c 
konstytucyjna, pod przewodnictwem hurzliu 
marszałka Makowskiego rozpoczęła dyd^f^brzeżii ; , <j 
sje generalną nad zreferowanemi jej v 
raj projektami ordynacyj wyborczych 
sejmu i senatu. Ho dyskusji zapisanych 
kilkunastu posłów przyczem do głosu t f 
szli najpierw posłowie opozycyjni. 

W ciągu pierwszych godzin dysku'!1, 

przemawiali posłowie Winiarski (KI. NłJ*' 
dowy), Rataj (Str. Lud.) Czapiński (P-*51 

i in. . 
Dyskusja generalna potrwa około 1 I(\ 
Opozycja zarzuca projektowi ,żc V* 

niekonstytucyjny. 
( ~ ) Wczoraj w sali Straży Ogn. 0* 

przy ulicy 11-go Listopada 4 odbyła się 
czysta akademja żałobna ku czci Marsie 
ka Piłsudskiego. 

(-*-) Spowodu słabej frekwencji ik** 
wane zostały z dn. 18 bm- dwa pociągi i*J 
torowe na Hiłji Łódź — Warszawa. WyeH' 
ny zostaje pociąg odchodzący z W.-rsz**' 
o godz. 7.08 1 pociąg odchodzący z Łodfl 
godz. 10.05. 

(—) Wozoraj nai ul. Rokicińskiej w tty 
śie sprzeczki 16-letnl Marjan Pająk (R«* 
clńska 9-11) zabił-*»kamlftalem I6-ietnlf| 
Władysława Iwaniaka (Roklelnska 88). 

A . 

SYSTEM APLIKACJI MIESZANEJ 
w sprawie reformy ustroju adwokatury. 

WARSZAWA 13,6 . Rada Adwokacka w 
Warszawie złożyła Naczelnej Radzie 
Adwokackiej wyczerpujące odpowiedzi 
na ankietę w sprawie reformy ustroju 
adwokatury. 

Rada uważa, że należy wprowadzić 
system aplikacji mieszanej; sądowej i 
adwokackiej. Odbycie aplikacji sadowej 
powinno bezwzględnie poprzedzać apli­
kację adwokacką. Aplikacja sądowa po 
winna wynosić okres, którego ukończę 
pic wymagane jest dla 'możności przysta 
pienia do egzaminu sędziowskiego (a 

więc obecnie 3 lata). Aplikacja adwoksj; 
ka powinna trwać tak długo, abv om 
wiązkowy okres aplikacji sądowej i sff 
kaoi adwokackiej wynosił łącznie l»t • 
I aby aplikacja adwokacka trwata co/Ą 
mniej 2 lata Od kandydatów do stsa 
adwokackiego żądać należy po ukońCn 
niu aplikacji sądowej egzaminu sędziwi 
skiego-

Postulaty Rady Adwokackiej w W<! 
szawie dotyczą również! kilkunastu t 
nych zagadnień, związanych z reforUl 
ustroju adwokatury. 

fi 
Contra 
Z a m ó i 

Ciągnien 

Słoń „tracił" człowieka 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów 

— Wczoraj wieczorem pocią* często­
chowski przywiózł do Łodzi pasażera zc 
złamaną ręką. Pasażera tego orzewiezio 
no niezwłocznie na stację miejskiego po 
gotowia ratunkowego, gdzie dvż>urnv 
lekarz udzielił mu pierwszej pomocy. 
Jak sie okazuje mężczyzna ów Leon 
Flanc pracował na dworcu w Częstocho 
wie przy ładowaniu menażerji i w pew 
nym momencie pchnięty przez słonia 
upadł i złamał rękę. Ofiarę wypadku 
skierowano na kurację do szpitala. 

— W mieszkaniu własnem przy ulicv 
Kilińskiego 17 usiłowała pozbawić się 
życia przez wypicie większej dozy kwa 
su solnego Rywka Lewi. Zawezwany !e 
karz pogotowia po udzieleniu pierwszei 
pomocy, przewiózł desoeratkę na kura­
cję do szpitala-

— W dniu dzisiejszym, o godzinie 6 ra 
no, jeden z dozorców parku Poniatow­
skiego, zauważył leżącą na ławce nie­
przytomną kobietę. Zawezwano niezwło 
cznie pogotowie ratunkowe, którego le­
karz stwierdził otrucie nieznaną truci­
zną i po udzieleniui pierwszej pomocy 

Dźwiękowe 
K I N O 

R E W J A J A R 
KILIŃSKIEGO 1 2 4 tel. 171-88 
DOJAZD TRAM. NR. NR. 0, 4, 6,10 i 17 

i | _ przez H I O B l e t n i t y l k o w c zwartek 13 , p l ą -
N B S i a n i e M U . o h o t ę 1S l n i e w i e l e . 1 « b m 

"w\*:°'i" „lal weseli! lo wesele" 
x udziałem J. Z g o r z e l . k i e j , J. L e o n o w i e * , K. B o r k o w s k i e j , E 

J a s k o w a k i e g o , Z d z S u w a l s k i e g o , J. S k o r a s i ń s k i t g o . 

e N a e k r a n i e 

Śpiew, całus 
w r o i . gł .; 

i 

szampańska komedja p. t. 

J z i e w c z y n a 

przewiózł desperatkę na kurację 
szpitala miejskiego w Radogoszczu 

¥• wspólnika, 
i? że firma ?. 

lako b. R.auuxusztzu. ^ . f m i a r \ : 

speratką okazała sie Anna Kogut.
 b^st0wfnych V 

stałego miejsca zamieszkania. Przvc*\|ljć w svfe polc 
ną rozpaczliwego kroku brak środkó^k^ał S jc do bii 
do Ż5'Cia. lfcJ' Jozue Mani 

ijj 1 u spotkał < 

Podczas g r y w p a i a n O ^ r o 
c h ł o p c u p ę k ł a c c a a z k a . J o r s ^ k 

WŁOCŁAWEK 13.4. O godzinie 3fi f l " t a t . a n a . f l c 

na boisku szkoły powszechnej N r . 3 1 l^tt ' u S 
pl. Staszyca 1 podczas gry w P|3 & e z okazji p 
uczeń tejże szkoły Stasiak EuncnJfJF^icia 
lat 15 zam. we Włocławku przy uW-
Kruszyńskiej 2 uderzył 

palantem w głowę 
s 'adl Zapal 

Musiała Józefa lat 14 zam. przv « n f 

Brackiej 48 wskutek czego Mus'': obra;-. 
doznał pęknięcia czaszki. Musiał pr<* « D o „ a n 0 w 
bywa na kuracji w szpitalu. \ k 0 m u 7 teg 

& • o , nie . P o b ó r r o c i n f k a 1 9 1 4 - g o . S a ł s i ę g h l ] 

Jutro, w piątek, dnia 14 bra. przed ^ bcd Z j c n a j i 
misją poborową nr. I winni się staw. ^nqy. w y t j u n 
poborowi rocznika 1914 na litery ^ r ' i t i c 3 l a koncen 
M, N, z terenu 11 komisariatu; P ^ i i ? s ta lem sie 
komisja poborową nr. 2 poborowi • Czas wyrs 
nika 1914 na litery R, T, U. W, Z, l" / cichym ti 
z terenu 14 komisariatu policji- J C 'eszczc sic 

Na komisje należy zabrać dowód o» 'nck ż m i jka t 
bisty lub zaSwiadczenie tożsamości 
fotr.jirafja, kartę odroczenia służby * 

^rski myśli 
a . - . . ^ u , . t u | l v ^ . w w A M U ł . H U / M I J f ' M ' > 

rkowci (o ile poborowy korzysta z 0 . - L ^ ó m , 
rżenia) świadectwo zawodowe i św 
cięciwo szkolne-

sie włć 
ich półek 
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yypadki 
o b y . 

ukłuł* d.piMni«w 
- watki o 

w Rzymie gwfr; 
Worh w Abisydp 
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dwóch 

E C H O 
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<iego został *J* 
ernika 
konferencja Pf* 
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pracy z ufrzym* 
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Wrażenia z Holandii. 
u Am&terdam w czerwcu 
^ciekawszych wrażeń dostarczają 
'iryscie, obeznanemu już z obli-

™ lawnej Holandji, owe obszary 
„ W lądu", zdobyte wysiłkiem gi" 
l icznej pracy i postępu techniki na 
J ^ c e - W miejscu, które ongiś bvlo 

r^iem powyższego morza, znajduje 
Jj T W s , z a wieś. zbudowana na no-
ijna Middenmeer słusznie u a -

M > 8dyż nazwa jej tłumaczy sie: 
pośrodku morza. 

* a iest ładna i czysta, jak wszyst 
nawet najmniejsze — osiedla ho-

j k j e - z niewielkim kościołem, bu 
*m urzędu pocztowego i domka-

na polach * s | i ^ f w o u c j cegły, w oknach któ-
m. od 0 1 k u ^ r . v v s z ^ l z i r widzimy k w i a t y - tuli" 

nfrC i kaktusy. 
^ 'fta kilometrów od Middenmeer 

łotd U n a Z O s t a , a drugą c ioska — 
' a°rp, o tymże charakterze. Opodal 
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kim 

Jeden lotnik 
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• r e»e piaszczystej, nicodpowiedn'ej 
jjPrawy ziemi założono młody z;r 

Działak. "'fc,1,. którego małe drzewa itapowia-
ny kiedyś las. 

• — ' e s z c z e obszary morza orzele-
' się burzliwemi falami, a gdv dro 
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ugo, abv obij 
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cdbrzcżna dostajemy sic nad wody 
? Północnego, widzimy pieniące 
""wany i nieskończone horyzonty. 

by drobne, czarne plamy —wyspy Frv 
zyjskie. 

Haga jest niezaprzeczalnie najładniej 
szem miastem Holandji, ale Amsterdam 
jest najwspanialszem- 1 rudno porów­
nać go z jakąkolwiek inną stolicą euro 
pejska. Kanały Amsterdamu te tylko no 
siadają wspólną cechę z weneckiemi, że 
są także kanałami, ale charakter mia­
sta, jak podkreślać chyba nie potrzeba, 
jest zupełnie inny. 

Amsterdam w rzeczywistości składa 
się z kilku poszczególnych miast, dziel­
nic wielkich, o stylu różnym. 

Dworzec amsterdamski, położony w 
centrum miasta, przedstawia sie sympa 
tycznie. Wzniesiony został na wysepce 
jakby ośrodek geograficzny 

sieci pajęczej, 
której nici tworzą kanały, rozchodzące 
się na wszystkie strony. I tutaj tylko, w 
tei centralnej dzielnicy Amsterdamu, no 
woczesne domy sąsiadują ze slaremi. o 
spiczastych dachach mansardowych 
Tutaj znajda?* się imponuiący i masyw­
ny gmach Giełdy oraz pałac królewsk 1. 
w którym królowa snedza zaledwie 
dwa tygodnie na rok. Tuż wpobliżu oa-
>acu królewskiego znajduie sie starożyt 
•»J). waskn ulic? Kilvercfra;>t słynna o 
^obliwość stolicv holen'der«kiei. o boya 
fvcb, inn<Wn :stvr7nvrb w v ł * * w * f l i 

ru3|fuerw kolektora; 
(vot€irv Co51 wyąrojnaJ 
oło trzy elapy każdego, kto che©, 
wygrać na loterji. Kolektura — tai 
tylko fa, gdzie pada wiele wygra­
nych, gdzie szczęście przyciąga1 

szczęście, a pleniqdze płynq do pie.' 
niedzy. To wszystko razem mieści się 

W SZCZĘŚLIWEJ KOICKTURtą 
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tem łatwiejszych do obejrzenia, że cala 
ulica przenaczona jest niemal wyłącz­
nie dla ruchu pieszego: jeden tylko po­
jazd pomieścić się może na wąskiej 
jezdni-

Nazwa ulicy prowadzi do .częstych 
nieporozumień. Kalverstraat oznacza po 
prostu ulicę Cielęcą. 

Wody kanału Rokin niosą ciężkie ło­
dzie towarowe, a wybrzeża jego natło­
czone sa samochodami ciężą rowem i, 
przy których wre gorączkowa praca ła 
dowania i wyładowywania towarów 
jakby w dokach olbrzymiego portu mor 
skiego. Czynności tych zdaje sie strzec 
surowy gmach Banku Niderlandów — 
instytucji, w której utrzymały się trądy 
cje finansowe kraju, a woźni biurowi no 
sza czarne tużurki zapięte pod szyje. 

W końcu Rokinu dostajemy sie do 
rzeki Amstcl, której nazwa, zlekka zmo 
dyfikowana nadała stolicy holenderskiej 
je) miano. Od rzeki Amstcl biorą swój 
początek wielkie kanały okrężne — 
Heerengracht, Heizergracht i Prinsen 
gracht. które w biegu swym dalszym 
rozszerzają się stopniowo. W tej okj'i-
cy widzimy wyłącznie siedziby patry-
cjuszów o dyskretnych fasadach, w cie 
niu starych wierzb i wiązów odbnaJa 
cych sie w sennej wodzie kanałów. 

Kanał Singelgracht wije się w kierun­
ku olbrzymiego parku, wśród drzew 
którego wznosi się imponujący czerwo 
ny gmach, kryty dachówką- — Instytut 
kolonialny. W parku tym mieliśmy spo 
sobność bliższego przyjrzenia się publi­
czności holenderskiej. Jak wszędzie na 
Zachodzie, prócz Paryża, mężczyźni cd 
znaczają się większa elegancja, od kobiet 
Holenderki są przeważnie wysokie, wy 
sportowane i wywierają wrażenie swiet 
nego zdrowia. W stadionach wyglądać 
muszą wspaniale, ale na ulicy brak im 
owego nieuchwytnego „czegoś", składa­
jącego się zarazem na urok i szyk kobie 
cy. Prawdopodobnie wpływa również 
na powyższe wrażenie drobny szczegół: 
brak zastasowania jakichkolwiek kośnie 
tyków i większej wytworności stroju. 
Ale podobno sa bardzo gospodarne, ora 
cowitc i domatorki. 

Naogół nie mieliśmy z a m i a r u zwiedz.; 
nia muzeów Holandji dla braku czasu-
Zrobiliśmy Jednakże wyjątek dla Insty 
futu Kolonjalnego, gdyż raczej jest żv 
wą rzeczywistością, niż muzeum. 

Holendrzy twierdzą, że nie posiadają 
kolonij, gdyż istnieje tylko „Holandja 
zamorska". Są słusznie dumni ze swycI i 
zdolności kolonizatorskich, lecz duma 
ich objawia się dyskretnie, bez stosowa 

Gdy wrócisz z m ę c z o n y 
z boiska lub wycieczki, natrzyj całe ciało 
Amolem a zaraz będzie Ci lepiej! Amol o-
rzeźwia i usuwa zmęczenie 1 Do nabycia 

w każdej aptece i drogerji. 

F a t a l n e s k u t k i g r o ź b y . 
10-letni chłopiec utonął w kanale. 

10-letni Desire Wilplier zam w Pro 
win dosta! od swej matki 100 f r a n k ó w 
na sprawunki i udał się do sklepiku po 
zakupy. W drodze powrotnej do domu, 
chłopiec zgubił 50 fr. Postanowił więc 
zawrócić i udać się 

na poszukiwanie pieniędzy. 
Ojciec jego, który go spotkał na ulicy, 
zagroził mu. żeby się nie pokazywał w 
domu bez pieniędzy. Chciał on w ten 

sposób nastraszyć chłopca i zmusić 4 0 
do energiczniejszych poszukiwań.- N'e 
jrrzypuszczal jednak, że chłopiec tę eto 
zbe weźmie na serjo. Nieszczęśrwy 
ebłopiac szukał rozpaczliwie pienieJrw 
'ecz nie znalazłszy ich. nie miał odwag! 
wrócić d j domu i utopił się w kana!i. 
Z\v'"!:i jego wyłowiono dopiero w dwa 
dm później. 

Piesza wędrówka staruszki. 
Miłość do synów przezwyciężyła wszystkie trudności. HR 

W tych dniach odpowiadała przed ru-
muńskim s:;dem wojskowym w Kiszy-
niewie pewna staruszka-

Nazywri się Teodozja Kaklanowa. 
Przestępstwo jej polegało na tem. że 
przekroczyła bez pozwolenia grani­
ce r u m u ń s k a . Ale sędziów wzruszyło 
tak dalece icj opowiadanie, że uwolnili ia 

od winy i kary. 
Teodozja Kaklanowa urodziła sic 

przed 80 hfy w Moskwie. W 25 roku 
życia wyszła zamąż i urodziła dwóch 
synów. Gdy w roku 1920 mąż jej umarł 
dorośli synowie zajęli się nią bardzo tro 
skliwie- Tymczasem wybuchła rewolu­
cja bolszewicka. 

W roku 1^26 obaj synowie wplątali sie 
w jakaś aferę polityczną i musieli ucie 
kać z Rosji sowieckiej. 

Udali się do Rumunji i po zmyleniu 
czujności straży granicznej przebrnęli 
przez Dniestr. 

Od czasu ucieczki synów Kaklanowa 
nic otrzymała od nich żadnej wiadomo 
ści. Powoli upłynęły lata i matka myślą 

nia metod ..bluffu". W olbrzymim gma 
chu widzimy eksponaty ze wszystkich 
dziedzin i wszystkich kolonij.. Tylko ma 
py porównawcze świadczą: „Jesteśmy 
potęgą", a również z dyskrecją zazna­
cza się pracę kolonizatorska i jej wyni 
ki zapomocą fotografii, naprzykład: 
„Surabaja w roku 1917 (—nędzne osie­
dle) i ..Surabaja w 1926 r. (wielkie, pro 
sperujące miasto). A widz dopowiada 
resztę: .Dzięki pracy. Holendrów". 

Trzecieski-

fa, że jej synowie zginęli. Aż w lecie u-
bieglego roku dowiedziała się przvoad 
kowo od pewnego znajomego, który był 
w Rumunji że obaj jej synowie sa cali 
i zdrowi, i że powodzi się im dobrze w 
Rumunji. Próbowali kilkakrotnie napi­
sać do matki, ale listy nie doszły do jej 
rąk. » 

Staruszka, licząca prawie 80 lat. postu 
nowiła za wszelką cenę zobaczyć swo­
ich synów i wyruszyć w daleką droge. 

Nie mając ani grosza w kieszeni, pu­
ściła się pieszo do Rumunji, odległej od 
jej miejsca zamieszkania 

o 1-500 kilometrów. 
Szła z trudem, żyła z jałmużny. 0 0 

drodze przygarniali ją litościwi ludzie. 
W końcu, po kilkumiesięcznej strasznej 
wędrówce, doszła do Dniestru. 

Tu był najbardziej niebezpieczny mo 
mend jej wyprawy. Sowiecka straż gra 
tuczna strzegła zamarzniętej (była to 
zima) rzeki. Każdy, kogo zauważono 
przekradającego się przez granicę, padł 
od kuli straży granicznej- Każdej zimy 
lód Dniestru pokrywa się w ten sposób 
trupami zastrzelonych przemytników i 
i zbiegów. 

Mimo te udało sie Kakianowej zmylić 
czujność straży granicznej i dopiero po 
drugiej stronie aresztowali ją sTrażnicy 
rumuńscy. 

Był to koniec Mego- Przez wiele t y 
godni siedziała w wiezieniu śledczem, 
dopiero obecnie uwolnił ja sad woJsKo" 
wy. Po kilkunastu miesiącach" wędrówki 
i więzienia padła wkońcu stęskniona 
matka w ramiona swoich' uradowanych' 
synów. - - -

poiarótf 
a kurację 
logoszczu. 
a 
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SZGZĘSGIEM 

Teraz zezar wyrósł 'do olKrzymicti 
rozmiarów. Przez wąski otwór równo­
miernie sączy sie piasek'. 

Nagle z piiskicrn 3piJd nauóf mała i 
figurka, preyjróił sie 
W następnej wars rwie 

to on. 
czekają 

quist i Zelma. Odzież Wanda?, 
już wyjechała?... 

A piasek sie Syp^ff.. 

Korski 
l.m.d-
Możc 

STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
li*2ef hrabia Borski dowiedział się od 

P wspólnika, Blomforsa, w stolicy Fin-
że firma zbankrutowała. Borski nie 

y Jako b. oficer, do tego dopuścić, ale hiik^ gotówki na wykupienie weksli za-
anla1 P r W c V v 0 w a n y c h - N i e c h c i a ł * e d n a k w t a j e m -

u i t t . ; - w swe położenie narzeczonej Wandy, 
trak srodKi^Ł "aj S j e ^0 ( j j u r a prezesa koncernu nafto 

% ' Jozue Mnnficlda, by prosić go o po-JL,ru spotkał dyrektora Lundquista, któ-
H 3 » | j | j | f I Ł , zaproponował odgrywanie roli Man-
U U l 0 1 1 ™ I ] ! | . k { ó r y zmarł przed dwoma laty, o czem 

z a « z k « . lC£i
kt

 n i 5 siedział . 
ill&ot z

K °
a z l ł s l e 1 z a c z ą l odgrywać ro-

3 godzinie L W a n , t a t n naftowego. Sekretarzem został 
:hnej Nr. 3 Ą\.^7'yk' Likanen-

nillroil Q c l l l i s t urządził koło Nowego Jorku 
ak r3ugcrCT fŁa ° k a z i ' p o ś w i c c c n i a n ° w e 8 ° P a ł a c u 

iii i irzy u W 

»litery 
irjatu; 
oboro 
U. W, 
ilicjj. 

K Ł 
v «o('!^',"u k o n c e r n u i w 0 

' \ s t a ' c m s i <? uiepożi 
,w' *+'], y Czas wyrzucić go 
• Z " biu c«chym trzaskiem 

dowe i 

s'adt Zapalił papierosa. 
Muszę się raz zdecydować 

% natężeniem: — trzeba nareszj 
o t | rać jakąś drogę i przestać blą-
Do manowcach. Zastrzelić s i ę 0 

mu 

we 
1. przy ł̂iji 
eego Mu* 1' ; 

Musiał pr*f'jć 
r^°rnu z tego przyjdzie?... To nie' 

Q i 4 _ b.!- O, nie... żaden Borski nigdy nie 
^ w r ' 9 ' się głupiej kuli... 'Chociaż może 
bp. przęfl »^ b c d z i c n a j i e p i e j : n a p i s z c list do 
11 się sta*, îrjy w y U u t n s | D , a L u n d q i l i 

'̂a koncernu wogóle dla wszyst 
ytecznym cięża-

go za burtę. 
fk>t . C l c hym trzaskiem zgasła świeca. 

, , eszcze się żarzył, szaromebieski 
pod sufit. 

o 

T*l rtfi hh ,' e s ?:czc się zar; 
ić dowód 0», •Jek Z I l l i j k a u n o s l | s i e 

J ż s a m o s e l j żorski myślał o Wandzie 
ią sfuzbY * , 
•rzysfa to nó^ s j c w ł o c z y j pomiędzy rzędami! wa. której babki używała srając w 

•eh półek z książkami a ogrom-! szachy z je;,o ojcem. 

nym owalnym stołem. 
Jednak życie mocno trzyma człewic 

ka, zwłaszcza, gdy myśli o niem i gdy 
za jednym zamachem trzeba > uregulo­
wać wszystkie rachunki. 

Wanda się zjawiła. Znów się zeszły 
ich drogi. 

Zdawało się, życie zaczyna się na 
nowo i to właśnie w momencie, kiedy 
je trzeba zakończyć... 

Przystanął, oparł się o półkę bibljo 
teczną. 

Jakaż tu masa książek! Grubych", 
cienkich, drogich i zużytych i zupełnie 
nowych, przeczytanych i jeszcze nie-
rozciętycli — ile zawierają myśl' ludz 
kich i uczuć, a jednak tu jest zimno i 
obco, jakgdyby w tych ścianach ciągle 
przebywał duch zmarłego. 

Myślał o tem. że Jozue Manfield był 
karykaturą człowieka, karykaturą 

godną wielkiego współczucia: całe ży­
cie pracował bez wytchnienia, dla tej 
obłąkanej pracy poświecił siebie i wie 
Iu innych"; nawet po Śmierci oożera lu­
dzi — teraz upatrzył sobie jako ofiarę 
jego. maleńkiego, nic me znaczącego 
nionka. Potem przyidzie kolej na 
LuTrdouista, potem na Zelmę — jeszcze 
na kogo? 

Borski uporczywie patrzył w jeden 
punkt. _ 

Czas upływaj. 
Raptem z iaf wczesnego tfziećmstw-a 

wypłynęła w pamięci klepsydra pianko 

do 

Otrząsnął się. Zamiast klepsydry 
ujrzał przed sobą długie rzędy książek. 

Sięgnął naoślep i wyciągnął jedną z; 
nich — małą cienką książeczkę. 

Dlaczego właśnie ta wpaóła :r.u 
ręki, jeśli było tyle innych? Właściwie 
to nie była książka te.cz nieoprawiony 
zeszyt z wierszami, pisanemi olręcznie. 

Jeden opowiadał o lesie w Mcudon, 
drugi tęsknił po dolinach parku w 
Yellowstone. 

Borski przetarł oczy. Po ciiwili 
uczuł przynływ szczęścia, które krąży 
ło w żyłach" coraz wieks/ą silą i rozpa 
lało krew jak" stare wino. 

Biblioteka przestała mu się wydawać 
zimna i obca. Jozue .Mmifieid już. nie wy 
gladał jak" obrzydliwe straszydło. Man 
tield przemawiał, mógł kochać, był 
zdolny do uczuć i wzruszeni — Manfield 
też był człowiekiem. Bezgranicznie nie 
szczęśliwym, ale jednak' człowiekiem!.. 
Wiersze były jego. 

W pokoju ściemniło się. Świece doga 
sały. 

Borski przeczytał zeszyt do ostatniej 
kartki. Upajał się słowami Manfielda, 
iak" cudownem objawieniem: poznali się. 
f teraz wszystko sie stało jasne i 
leszcze więcej ludzkie. 

Wczesnym rankiem nrzcz een+raTne 
ulice Paryża nrzejecliał Jozue Manfield, 
iego czarna limuzynę niż zdnżyln po­
znać większość mieszkańców tych' dziel 
nic. 

Wóz jechał wolno — nóźniej cały 
szereg policjantów, sprzedawców ran­
nych gazet i przygodnych" przechod­
niów zeznawał, że prsw^M^owRicy sao 
f o n nip b y ł o . " I 

Samochód prowadził sam prezes Jcon 
cernu. 

Jozue Manfield z papierosem w 
ustach i w czapce sportowej, głęboko 
wciśniętej na głowę, przejeżdżając 
przez Bouleyard Haussmann, zahamo­
wał przy posterunkowym. 

Zuchowaty chłopak potem się zakli 
nał, że słyszał na własne uszy, jak pan 
prezes gwizdał. 

Oczywiście melodii nie pamiętał, ale 
sądził, że była wesoła. 

Wszyskie te szczegóły, które w in­
nych warunkach nie zwróciłyby żadnej 
uwagi, wyrosły do rozmiarów wielkie­
go znaczenia, jakc jedyne ślady tra­
gicznego wypadku i były szeroko ko­
mentowane nieomal na całej kuli 
ziemskiej. 

We wszystkich" miastach", gdzie są ga 
raże i postoje dla taksówek, szoferzy 
schodzili się i z ożywieniem dyskuto­
wali śmierć prezesa ..Wyoming-Hol-
ding" Jozue Manfielda. 

Większość pism. opierając się na 
skąpych wiadomościach, zgodnie poda 
wała następujące okoliczności: około 
czwartej rano, pogwizduiac beztrosko, 
Manfield przejechał przez Paryż. Po go 
dżinie, czy dwóch — tego nie udało się 
ustalić dokładnie — włościanie z przed 
mieścia. w'ozacv jarzyny do miasta, 
ujrzeli w Sekwanie rozbita limuzynę, 
ledwo wystająca ponad i)mvierzchnię 
wody. To było na szosie do Saint Ger-
main.. 

Później znaleziono czapkę, płaszcz 
i okulary samochodowe. 

Prezes zginął, znikł. 

Zanim znaleziono samochód, zanim 
sensacyjna wiadomość o zgonie prezesa 
największego koncernu nafty obiegła 
świat — Borski wszedł do pokoju Wan 
dy w hotelu Metrojłole. 

Pokój był skromny, tani niesłycHanie 
daleki od surowego stylu sali bibljo-
fecznei w M^udon i nrzepychu marmu­
rowych a p a r t a m e n t ó w w nowym pała-
c« na wyspie Hamłkełm. 

Spotkanie było niezwykłe: Wanda 
wiedziała, że Borski musi przyjść, a 
Borski był pewny, że ją znajdzie. 

Nie pytali siebie o nic. Spłynął na 
nich' ogrom szczęścia, który odsunął na 
wiekową odległość wzajemną urazę i 
przeżyte cierpienia. 

Prezes 'Jozue Manfield umarł, Józef 
de Lucca hrabia Borski 'żył —- to było 
szczególne, ale na jeszcze wlęk"szą uwa 
gę zasługiwał fakt, że Borski, którego 
zawsze raził każdy odruch czułości w, 
obecności ludzi obcych i nawet tuczna 
nych teraz po wyjściu na ulicę, dawno 
zbudzoną ze snu, ujął Wandę pod rękę 
i co kilkanaście kroków podnosił do 
ust jej drobną dłoń. 

Dzień był zimny i szary, Tecz "dla nie 
go pełen niewysłowionego uroku: nie 
czekała czarna stukonna limuzyna, ani 
pałace na wyspach" pod Nowym '.Tor 
kiem. ani nawet Meudorr: już nie przyj 
dzie Lcekanen z pocztą, nie będzie nu­
dził Anzelm Lundciuist. stale obracający 
sie w zaczarowanem kole różnych' tru­
dności przedsiębiorstwa. 

Hrabia Borski powrócił do małego, 
skromnego bytowania, składającego 

się z własnych' radości i z własnych' 
drobnych" przykrości w rodzaju sprawy 
z wekslami Blomforsa, której echo 
jeszcze do tej pory nie przebrzmiało 
ale powrócił odrodzony i z nowe.mi siła 
mi do walki. 

Szli w kierunku „Gare du Nord". ' 

W Warszawkic- Borskiego czekała 
niespodziewana wiadomość. Umarł 
stryj, z którym Józef Borski utrzymy­
wał bardzo luźne stosunki i zostawił 
mu w spadku niewielki, ale dobrze za­
gospodarowany majątek — Krasnolesie. 

Ślub był cichy i tegoż dnia Borscy 
wyjechali do Kra^nolesia. 

Kiedyś opowiedzą sobie wszystko. 
W długie jesienne wieczory, kiedy 

wiatr śpiewa w kominie nieskończona i 
płaczliwą pieśń smutku, a w szyby z 
usypiającym szmerem bije drobny 
ć t e a a c a y f c . 

i 
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2 y t f e Warszawy w W k e wierszach 
Oprócz pótkolonji, Rada szkolna m. 

stoi. Warszawy zorganizuje w r. b. ko 
lonje letnie w Małkini i Łomży w dwu 
sezonach. Pierwszy będzie trwał od 21 
czerwca do 18 lipca, drugi od 24 lipca 
do 21 sierpnia. Rada szkolna będzie de 
cydowała, do której miejscowości dzie 
ci będą wysyłane. Opłata dla szkół w y 
niesie za 4-tygodniowy sezon, wraz z 
przejazdami w obydwie strony 45 zł. 
od dziecka. Dla szkół, które wyślą dzie 
ci grupami, stosowane będą zniżki, tak, 
by przeciętna opłata za każde dziecko 
wyniosła w grupie nie więcej, niż 30 
zł. Ogółem przez kolonje przejedzie oko 
ło 3.000 dzieci. Zapisy już się odbywają 
i będą zamknięte w najbliższych dmach. 

* • * 
Dyrekcja tramwajów miejskich' w 

Warszawie uruchomiła, tytułem oróby. 
nowa linje tramwajową „E" (Fxtra). 
Tramwaje tej linji kursują od dworca 
Wschodniego, ulicą Tareową. ulica Zic 
leniecką, mostem łfs. . Poniatowskiego. 
Al. 3 Maja. Nowym Światem, Kraków 
skim Przedmieściem, Trębacka i Fnclia 
ria pl. Teatralny. 

m m w 
Rozpoczęte w dniu 2-go czerwca za 

wody strzeleckie p. n. „10 Strzałów 
tfu Chwale Ojczyzny" cieszą się ogrom 
ną popularnością ł nadspodziewanie 
licznem napływem strzelających na 
strzelnice. W pierwszych' dniach' trwa­
nia zawodów przeciętna frekwencja pu 
bliczności na większych' strzelnicach' w y 
nosiła ok. 500 osób' dziennie — na mniej 
szych' ok, 200 osób'. Frekwencja strze­
lających" utrzymuje się w tej wysokości 
nadal. * ^ 

m m m 
W kolach* gospodarczych' Warszawy 

kolpertowane są informacje o rzekomo 
projektowanej ttowelizacji ustawy o 
ochronie lokatorów. Zaznaczyć należy, 
iż zarówno sfery lokatorskie, jak" i 
właściciele nieruchomości, domagają się 
nowelizacji przepisów tej ustawy w y ­
chodząc, rzecz jasna, z zunefrle oólmfen 
nych' punktów widzenia. Również orga 
nizacje samorządu gospodarczego w y ­
stąpiły swego czasu o nowelizacje prze 
pisów. wskazując na fo, Iż należałoby 
zmienić sposób' normowania czynszu, 
pobieranego od właścicieli biur i skle­
pów. W jakim kierunku pójdzie noweli­
zacja przepisów niewiadomo. W każ­
dym razie mówi się o wprowadzeniu 
pewnego ekwiwalentu wzamian podwyż 
szenia podatku od nieruchomości. 

KRATECZKI. 

T a ń c z ą c y o g ó r e k 
I KREWKIE ZIÓŁKO* 

Są jeszcze nai świecie ludzie genialni 
tylko niestety ludzkość nie może się na 
ich genjuszu poznać. Jest. żyje. chodzi 
i nudzi gość, który opracował drobiazg 
ot głupstewko, nic ważnego: projekt bu 
dowy tunelu podoceanicznego Europa 
— Ameryka. Właściwie wszystko jest 
gotowe, ó w gość ma nawet stemple w 
języku angielskim, wysłał kilka listów 
do ministra komunikacji, pisałem nawet 
o nim w kratkach i cóż? Dotychczas 
czynniki miarodajne nic nie uczyniły w 
kierunku budowy przez Polskę tuneliku 
łączącego np- Gdynię z Nowym Jor­
kiem. Ostatecznie podpisaliśmy prze­
cież pożyczkę inwestycyjną właśnie na 
roboty inwestycyjne? Koszt takiego tu 
nelu nie jest znowu specjalnie duży. 
Obliczmy to sobie: 

Z Europy do Ameryki jest mn. w. 
6" tysięcy kilometrów. Koszt budowy je­
dnego kilometra tunelu wyniesie miljon 
dolarów (więcej nic mogę zapłacić, sło 
wo daję). A wiec cały tunel kosztować 
będzie śmiesznie małą sumę 6 tysięcy 
miijonów dolarów, czyli 6 miliardów do 
larów, czyli mn. w. 30 miliardów zło­
tych z ogonkiem. I czy warto wogóle 
wobec potęgi projektu mówić o takiej 
sumce? 

Ja to rozumiem. Autor projektu czę­
sto mnie odwiedza i żali się na brak zro 
zumienia dla jego pomysłu, a chłopak 
już sobie zafundował stemple „Europa 
— 'Ameryka. Tunel sp. z- o. o.'* Mam 
dobre serce i chciałem nawet kupić ze 
dwa udziały po 50 groszy, ale nic z te­
go nie wyszło, bo genjusz-projektodaw 
ca żądał conajmnici po złotówce. A ta­
kiej sumy nie mogę ryzykować. Prze­
cież tunel może się po kilku latach za­
walić i kto mi wtedy odda mój kapitał? 

Swoja drogą niema u nas w kraju 
zrozumienia dla geniuszów. Odziein" 
dziejby już wszystkie pisma umieściły 
fotografie autora projektu, codziennie 
Jjyłyby z nim wywiady, wytwórnia fil­
mowa zaangażowałaby go na następcę 
Rudolfa Yalcntino. w nadziei, że może 
także umrze — a u nas nic. 

To źle. Wogóle jesteśmy ludźmi bez 
serca, ludźmi złośliwymi. Pod każdym 

niemal względem. Mam przyjaciela, 
który posiada skład kilimów. Chłopak 
w czasie ostatnich upałów zlekka osza­
lał i ożenił się. Co mu robią „przyjacie­
le". Kupują w konkurencji kilim i posy­
łają go w prezence ślubnym młodo­
żeńcowi-

— Że mi kupili kilim — żalił1 się ów 
przyjaciel — hm... trudno. Ale dlaczego 
u licha, nie kupili go przynajmniej u 
mnie, tylko u konkurenta? 

Ludzie już mają upodobanie do ta­
kich małpich kawałów. 

TANIEC. 
Ja także nie lubię tańca. Nie znaczy 

to. abym nigdy nie tańczył. Owszem-
kiedy jest w towarzystwie dużo ludzi, 
a ja mam ochotę wówczas tańczę. Ale 
taniec jako taki nie emocjonuje mnie 
i służy wyłącznie dla specjalnych 
celów. 

Stefan Ziółkowski zamieszkały przy 
ulicy Krakusa również nie lubi tańców. 
Tak jak są ludzie, którzy namiętnie lu­
bią tańczyć, tak samo Ziółkowski na­
miętnie nienawidzi tańców. 

Zdarzyło się. że Ziółkowski był za­
proszony na t- zw. herbatkę do swego 
przyjaciela. Stefana Ogórka z ulicy Kra 
kusa 7. Oczywiście było wszystko 
prócz herbaty, a więc był Ogórek Ste­
fan i ogórek kiszony, była wódka, by­
ły panienki no i tańce. 

Ziółkowski patrzał na tańczących i 
krew w nirn sie gotowała. 

— Skończcie już z tym idiotyzmem 
— zawołał w pewnej chwili. 

— Z jakim idiotyzmem? 
— No z tańcem. Przecież to idio­

tyzm te całkie tańce. 
— Eee, pan samcś idjotyzm. 

Ody goście tańczyli dalej Ziółkowski 
dostał lekkiego napadu wścieklizny, po 
łączonego z szałem. Złapał z jakiegoś 
kąta kawał żelaza i zaczął nim orkładać 
tańczących po głowach. 

Zrobił się hałas, krzyk, policja, pro­
tokół. 

Sąd Grodzki skazał Stefana Ziół­
kowskiego na 1 tydzień aresztu.. 

Jerzy Krzeckł-

Przerwana podróż dookoła świata 
C H Ł O P I E C P O Ł A M A Ł N O « I . • • • • 

Z WILNA donoszą: Przed kiiku d;:ia 
mi do policji wpłynęło powiadomienie o 
zaginięciu 12-letniego ucznia Konstante­
go Duszyńskiego, zam. przy ulicy Su-
bocz 31. Chłopiec pewnego dnia wy­
szedł z domu do szkoły i od tego czasu 
wszelki 'ślad po nim zaginął. 

Rodzice dowiedzieli się od kolegów 
synka iż chłopiec postanowił odbyć 
„podróż dokoła świata" i w tym celu 
udał się w kierunku Warszawy 

Policja po dwóch dniach ustaliła, iż 
z chłopcem wydarzyło się nieszczęście. 

Swą podróż 12-!etni amator przyj.ód 
rozpoczął od jazdy na gapę. Nic dojeż­
dżając Grodna D u s z l wyskoczył z 
pociągu: tak nieszczęśliwie, że doznał 
bardzo poważnych potłuczeń oraz zła­
mania obu nóg. 

Nieszczęśliwego przewieziono tymże 
pociągiem do Grodpa, skąd matka przy­
wiozła go do Wilna. 'Chłopca ulokowa 
no w szpitalu św. Jakóba. 

.Tylko u na* znajdziesz wyj­
ście z sytuacji bez wyjścia 
k u p u j ą c l o a z 

Kolektury Nr. 100 
możesz wygrać ii. l .OM 080 
o r a z m o c w i e l e i n n y c h 

Losy poleca Kolektura Nr. 100 

Oddział w Ładzi 
Andrzeja Nr. 2 , tel. 118-98 . P r o m i e ń " 
Ciągnienie I-szej klasy jo* 19 czerwca. 

10-letni chłopiec pchnął koleje 
P O D K O Ł A CIĘŻARÓWKI* • 

z Wyrzyska donoszą: 
W Trzeciewnicy <pow. wyrzyski) 

wydarzył się straszny wypadek. Tuż 
przed szkoła powszechna bawiły się 
dzieci na jezdni. 

W tym momencie nadjechał z Byd­
goszczy samochód ciężarowy firmy No 
wak. Szofer Grzych widząc dzieci na 
jezdni 

dał sygnał ostrzegawczy. 
Mimo to dzieci nie usunęły sie z jezdni 
bawiąc się nadal. 

Wskutek nadmiernej szybkości, szo-

zahamowae 
skręcił raP' 

fer nie mógł natychmiast 
i chcąc uniknąć katastrofy, 
townie w lewo. 

Manewr ten zauważył 10-letni Mtf" 
cin Kujawa i chcąc nastraszyć sweifl 
kolegę 8-letniego Zygmunta Golate. 
pchnął go z całych sił w stronę sarno* 
chodu. Gołata, pchnięty z całych sił. P* 
tknął się i wpadł wprost pod koła sarn* 
chodu, odnosząc tak ciężkie obrażein* 
że zmarł na miejscu. 

Szofera ciężarówki, który nie posi» 
dał prawa jazdy aresztowano 

R A D j j O - K Ą C I K . 
DZIŚ, dnia U czerwca wieczorem: 

RASZYN. 
15.15 Przegląd giełdowy 
15.25 Wiadomości o eksporcie polskim 
1 5 3 0 Mała orkiestra P. R. pod dyr. Z. Gó­

rzyńskiego 
10.00 „Czerwiec na niebie i ziemi 1 ' — po-

f adanka przyrodnicza dla dzieci 
5 Koncert z Krakowa 

16.50 Codzienny odcinek prozy 
17.00 Koncert w wykonaniu orkiestry P.R. 
1800 O książce Aubry „święta Helena 1 ' mó­

wić będzie red. St. Poraf 
18.10 Minuta poezji 
18 15 Pleśni w wykonaniu chóru męskiego 

„Pobudka-* 
1 8 3 0 Dokąd jechać w święto? 
1 8 4 0 Żvcic kulturalne i artystyczne stolicy 
18.45 Muzyka z płyt 
19.05 Program na dzień następny 
18-15 Koncert reklamowy 
19.80 Recital organowy z Wilna 
1 9 5 0 Pogadanka aktualna 
2 0 0 0 Kącik dla młodzieży wiejskiej — wy­

głosi inż. Z. Kobyliński 
20.10 Koncert słynnych apokryfów 
20.45 Dziennik wieczornv 
20.55 Obrazki z życia dawnej i współcze­

snej Polski 
21 00 Koncrrt symfoniczny w wykonaniu or­

kiestry P. R. 
2 1 3 0 Teatr Wyobraźni nadaje słuchowisko 

..Katarynka 1 ' — Boi. Prusa 
22.00 Wiadomości sportowe ogólne 
22.00 Wiadomości sportowe lokalne 
2 2 1 0 Koncert małej orkiestry P. R. 
23 00 Wiadomości meteorologiczne dla ko­

munikacji lotnicze! 
23.05 Koncert fortepianowy z płyt 
23.30 Rozmowy z angielskimi słuchaczami 

P. R — przeprowadzi Tad. Ordon 
23-45 Zakończenie programu 

LÓDŹ. jak Raszyn, z wyjątkiem: 
18.30. 18.45, 20.00. 23.30 Płyty 
r 

PIĄTEK, dnia U czerwca. 
RASZYN. 

6.20 Pieśń poranna 
6 3 8 Pobudka do gimnastyki 
6 3 6 Gimnastyka 
6.50 Muzyka z płyt 

.W przerwie o godz. 7.20 Dziennik 
poranny oraz Pogadanka sportowo - tu­
rystyczna 

8.00 Audycja dla szkół 
8.05 Audycja dla poborowych 
8.20 Program na dzień bieżący 
8.25 Wskazówki praktyczne 

11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
12-03 Wiadomości meteorologiczne 
12.05 Dziennik południowy 
12.15 Koncert muzyki kameralnej z Kra­

kowa 
,W przerwie o godz. 1 3 0 0 Chwilka 

dla kobiet 
13.30 Z rynku pracy 
15.15 Przegląd giełdowt 
15.25 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.30 Muzyka z płyt 
1600 „Jedźmy na kolonje letnie' 1 — wygt. 

dyr. R. Łoziński 
16.15 Koncert ze Lwowa 
1 6 3 5 Pogawędka dla chorych w opracowa­

li t 

, Dużo mówi 
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.Popatrzeć tyl 
Nectwo. 

niu ks. Rękasa (ze Lwowa) 
18.50 „Kociak' 1 W . Grubińskiego 
17.00 VIII koncert z cyklu „Pięć wielce 

muzyki kameralnej" 
1 7 8 0 Muzyka z płyt 
18.00 „Piękność I brzydota polskiego «"* 

steczka'' — wygtosi St. KuszelewsM ' 
Rayska 

18.15 „Cala Polska śpiewa' 1 —- audycję W 
wadzi prof. B. Rutkowski C U m . 

18.80 Skrzynka ogólna — omówi dr M. 5*1 
powski 

18.40 Chwilka społeczna 
18.45 Płyty 
1 9 0 5 Zapowiedź programu na dzień t 
19-15 Koncert reklamowy 
1 9 3 0 Recital fortepianowy z Poznania 
19.50 Fragment z poematu J. Słowackiej 

„Król - Duch" w wykonaniu St. J a f a j , l 
2 0 0 0 Skrzynka rolnicza — korespondent'| 

. bieżącą omówi inż. W. Tarkowski 
20 10 Koncert z Katowic 
20.45 Dziennik wieczorny • if*r»it eJ n i e r c 

20.55 Obrazki z życia dawnej i w s p ó w Mto chwila w 
snei Polski ^ N n a 

21.00 Transmisja z Filharmonii v ' ; ' r sJ? llj t>«y 
skiej II części popisów absolwentów I C j 
serwatorjum warszawskiego 

22.00 Wiadomości sportowe ogólne 
22 06 Wiadomości sportowe lokalne 
2 2 1 0 - 2 3 3 0 Mała orkiestra P. R. pod <U 

Z. Górzyńskiego 
W przerwie 0 godz. 28.00 Wiadofljjl 

ści meteorologiczne dla komunikacji H 
niczej. 

ŁrtDŻ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
13.35 Koncert oopularny z płyt 
1 8 3 0 Skrzynka techniczna — omówi W*S 

lechn. Rozgłośni Łódzkiej W. Gawroni 
18.45. 2 0 0 0 Płyty 

km 
Uprawia się 

ego sportu. 

•Wach umysk 
*'ceniu, wit 
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Do Czytelników „Echa" 
rCsHrianral J aMł Ol brak energłl. równo. 
Iwegi. jetell cierpisz moralnie, poswól ml 
b<-ztntereeownle okretlió Twój eharakUr..' 

ladolnoscl, przeznaczenie 1 wyerczególntc 
I najważniejsze fakty Twego tycia. Okre-
elle kim Jeste*. kim być m o i m . Poradzić 

'Jak tyó I postępów*/, br rwycleako prze­
ciwstawić ile losowi. A ponadto wybrnć 

'aa zaeadzle astrologii I oblicze* kaball-
atycznych ezeaetllwy numar Twego loau 
LotcrJI państwowej 1 wskazać, gdzie ta­
kowy anoina nabyć. Napita lmle, natwl-

1 ako, ruk 1 mlealąo urodzenia. Wat pod uwaga, aa 
człowiekiem nauki, długoletnim redaktorem pootytneg* 
•ma ..Świt" (n lad ta Ta Jamna), autorem wielu prao • 
kowych. Kia przysyłaj iadnego wynagradzania, lat* 
kasaty pocztowo I kanealaryjna ealft.ee 1 i t . w anaetf 
pocztowych. Na loa Nr. 1I262T wybrany pnaiamnle. 
wygrana 160.000 al. Na niewielka lloeó wybranych P 
mnla numerów padło mnóetwo wygranych. • braku 
asa podają tylko niektóra: Antoni Siwej, Ząbkowice 
Wolków Kościelna 10.000 al.. Eugenja Zeueanlcks. 
rtzemlealniezy. Włocławek (.000 al.. Oabała Józaf. 1 
nowa, urzędnik rafinerji 10.000 al., Frychal, Katowice, 
aew Wodoapady S — 8.000 zł.. AkaiuesycAwna W 
p-ta Hołublcu 6.000 et., Marian Łomnicki. Podhali 
al. Przyjęcia oeohlete cały ailan. 

W plerwaiych dniach ciągnienia na łozy wyB< 
przez p . red. Szyllara-Szkałnlkn padły naatepujaca 
a a i Gertruda Poladnlkowna. Rybnik. BI. ChwałowłeciĄ, 
i— 2.000 zł.. Karol Bartel, Warszawa, Grocbowaka 
m. 22 — 2.000 al.. Jakób 8zewczyk. Gródek k. Molo 
na 2.000 zł.. Franelauk Korala. Kraków, Prądnicka 
m. t — t.COO al.. K. Paluazkówna. Chełm Lub., Nai 
•wlcza T, ra. < — 2.S0O al.. Jan Nowak. Ohorzó 
G. 81.. Słowackiego 1 — 2.S00 zł., Stefan Zaleełrt, t—jj) 
p . Brodnica a . Drwęc* — 2.500 al.. V. Gajewski, ChoOJ,, 
akra. p. U . row. Włocławek — 3.000 zU Walerja r i ł " ^ 
wica. Kraków. B. ZaJaakiago 24. m. S — 10.000 »[•, 
Warer.awa. Kedakcja „Swlt", Żórawin 4T. PeychoBTa" 
Szyller-Szkolnlk. Ogłoszenie aaląezya. Wielkie album 
lebnych protokuJów fowarzyatw naukowych at. m. w*H 

lwy, odezwy I podziękowania nnjwybitniejszych ludzi » \ 
•ta. lekarzy I prasy da przejrzenia I sprawdzenia, 

iejscu. 
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PIF.RRE NEZELOFP. 

ROZGŁOS. 
Jestem przekonany, że nazwisko Clovis 

Pscheot jest wam zupełnie obce. Natomiast 
słyszeliście wszyscy o Klaudjuszu Mirador, 
słynnym. aktorze Komedji Francuskiej, któ­
rego rozrywają sobie wszystkie wytwórnie 
filmowe za najwyższe honorarja w dolarach 
funiach itp. Niema chyba człowieka na świe 
cie, Irtóregoby on nie pobudził do łez lub 
marzeń. Niemal każda kobieta, po ujrzeniu 
go na ekranie, wraca do domu wzburzona 
i pełna tęsknoty. Ach! niewesoła wtedy jest 
rola męża, narzeczonego lub kochanka! 

Otóż Clovis Pschent, który ze względów 
reklamy i rozgłosu został Klaudjuszem Mira 
dor, jest moim najlepszym przyjacielem. 
Przed paru dniami — nie widziałem go już 
od trzech miesięcy — wypadkowo, będąc u 
fryzjera, wziąłem do ręki czasopismo filmo­
we, z którego dowiedziałem się o ogłosze­
niu rozwodu pomiędzy słynnym artystą 
Klaudjuszem Mirador i czarującą gwiazdą 
filmową Barbarą Smith. 

Bowiem przyjaciel mój był żonaty. Oże­
nił się dwa lata temu w Hollywood, z „ko­
leżanką", w okresie nakręcania nowego fil­
mu. 

Owa Barbara Smith była bardzo miłą o-
róbką, obdarzoną w najwyższym stopniu 

' zaletą, przez powieścloplsarzy, pozbawio­
nych wyobraźni i zdolności wysłowienia się 
nazwaną „sex - appeal". Ale ta czarująca 
kobieta miała uparty łeb niepodatnego do 
tresury psa. Była pożarem zazdrosna, gder­
liwa, niezgo<eiaw>f© usposobienia, kapryśna, 

pełna niesamowitych pomysłów, które prze 
ważnie kończyły się jakimś skandalem pu­
blicznym. 

Ach! biedny mój Pschent niemało prze 
żył z jej powodu! T o też wiadomość o 
jego rozwodzie napełniła mnie ogromną 
radością. — „Cudownie — pomyślałem- -
biedak nareszcie odetchnie i odżyje!" 

Odwiedziłem go wkrótce- Po zwy­
kłem serdecznem powitaniu przyjrzałem 
mu się: wyglądał źle, imał oczy bez 
blasku- wyraz goryczy dookoła ust, na 
widok czego krwawić musiały miljony 
serc jego wielbicielek. 

— A więc nareszcie pozbyłeś się 
jej? — rzekłem. — Odzyskałeś wolność. 

— Ładną wolność — odrzekł z miną 
ponurą. — Źle ją znasz... , 

— Cóż ci zrobiła? 
— Znalazła sposób zatrucia mi ży­

cia... Nie wiem, jak zdołam wydobyć się 
z tej matni. Pragnąłbym zostać pustelni­
kiem na jakiejś odludnej wyspie. 

— Zbrodniarka! — rzekłem* — A 
wiec uczepiła się ciebie i pokazuje ci 
pazurki... 

Klaudjusz wstrząsnął głową: 
— Nigdybyś nie odgadł — rzekł. 
— Może żąda pieniędzy od ciebie? 
— Co za pomysł! 
Zarumieniłem się, bełkocząc: 
— Myślałem, że może szantażuje cię 

w jaki sposób; jest w posiadaniu ja­
kich kompromitujących dokumentów... 

Klaudjusz przerwał mi tonem suro­
wym: 

— Za kogo mnie masz? Czy sądzisz, 
że jestem gangsterem?, Nic. nie zgaduj, 

proszę. Próżna strata ozasu... i śliny. Cno 
dzi poprostu o to. co oświadczyła przed 
sądem- W przybliżeniu złożyła następu­
jące zeznanie: „Jako dowód, że pożycie 
moje małżeńskie z winy męża było pie­
kłem dla mnie. niech posłuży fakt, iż w 
ciągu osiemnastu miesięcy wspólnego 
życia straciłam piętnaście funtów wagi 
— tak jest piętnaście. Oto biuletyny wa­
gi. Zanim poznałam tego wampira, mia­
łam okrągły biust, biodra, zaokrąglone 
kształty... Mogłam śmiało pokazać się 
każdemu. A teraz, gdyby pan sędzia zo­
baczył mój biedny, mały... 

Przewodniczący sądu nie był cieką 
w y oglądania czegokolwiek. Uwierzył 
jej na słowo. 

— I to wszystko? «— zdziwiłem się. 
— Nie widzę znowu powodu. 

— Ach! nic nip widzisz? A* cały ten 
rozgłos dookoła naszego rozwodu, na­
sze życie intymne, omawiane na rynku, 
i tysiączne dziwolągi, wymyślane przez 
plotkarzy i powstałe w wyobraźni re­
porterów? Znalazł się nawet ktoś, co 
opisał, że rzekomo miałem zwyczaj 
przywiązywania — Barbary do krzesta. 
podczas gdy jeder. z moicli służących 
owijał jej stopy małą żmiją. Ja zaś, w 
przebraniu rzymskiego cezara, wtóro­
wałem jej wystraszonym rykom na gi 
tarze hawajskiej,. 

Miałem już zaśmiać się całkiem nie 
przyzwoicie, gdy wszedł lokaj. 

—Proszę pana, poczta — oznajmił. 
Służący postawił na małym stoliku 
srebrną tacę, ^ zawaloną ^ obfitością 
listów 

Klaudjusz przygarbił się, z miną naj 
większego znużenia i przygnębienia. 

— Od trzech tygodni — rzekł mi -
odbieram podobną plikę korespondencji 
dwa razy dziennie. 

— Powinszować!.... Zaśmiałem się. 
Widać odrazu, jakie masz powodzenie 
Są to, z pewnością, listy wielbicieli...., 

Urwałem, prostując: 
— Przepraszam: wielbicielek... Poj­

muję! — dodałem. — Są to prawdopo­
dobnie oferty matrymonialne. Łatwo 

ci będzie obecnie, po przojrzeniu tych 
wszystkich propozycyj wybrać najpię 
kniejszą. najsłodszą, najbogatszą, naj... 

Ponure spojrzenie Klaudiusza prze> 
cięło moją tyradę. 

— Idjoto! — sarknął, uriosząc wzrok 
ku niebu, a potem rzekł: 

— Weź którykolwiek z tych" listów., 
na chybił trafił.... pierwszy - lepszy... i 
przeczytaj... No, pośpieszże się... 

Przerażony, wziąłem do ręki wielką, 
fiołkową kopertę i rozdarłem ją szybkim 
ruchem. Jak ptak. ulatujący ze znienacka 
otwartej klatki, wydobył się z niej sil­
ny, odurzający zapach", napełniając cały 
pokój... Rozłożyłem arkusz... 

— Czytaj nagłos! — rozkazał Klau­
djusz, tonem niedopuszczającym żadne 
go sprzeciwu. 

Usluicihałem i zająłem się odcyfro-
waniem wielkiego pisma kobiecego. 

„Kochany Panie 
Śledziłam z ogromnem zaintereso­
waniem przebieg ł perypetje pań­
skiego rozwodu. Przed miesiącem 
jeszcze byłam zrozpaczoną i naj-
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N a j m o d i i i e f s a B y s p o r t . 
Dużo mówi się w czasie 06taiłniim o srrze 

'rtwie, jako o jednym /. głównych czynni-
,J** obrony państwa. I zupełnie słusznie. 
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A dzieje się t 0 w czasie,, gdy powojen-
turopa wprowadziła sport w zyeie aeo 

( , w ' Jako czynnik niemal rozstrzygający 
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cel stawia nietylko wychowanie człowieka 
zdrowego fizycznie, ale i moralnie. 

„W, zdrowem ciele zdrowy duch" — o-
to hasło dnia w sporcie. .Wychować człowie 
ka zdrowego fizycznie, ale i dać mu odpor­
ną duszę, żeby go nie złamało największe 
nieszczęście, żadna klęska nie zgniotła, któ 
ryby za każdym razem podniósł się z równą 
siłą z upadku i dalej dążył do celu wytrwale 
— oto zadanie dzisiejszego, rozumnie poję­
tego sportu. 

I jakież na tern tle wielkie znaczenie po­
siada sport strzelecki. Jakże on doskonale 
w człowieku wyrabia i odporność i pewność 
siebie 1 gotowość do ciągłych wysiłków w 
pracy nad osiągnięciem celu. 

Tych rzeczy nie doceniamy w sporcie 
strzeleckim, pamiętając, że jest on przede­
wszystkiem sportem obrony narodowej. Jest 
nim rzeczywiście, ale pamiętać i o jego dru 
giej stronie musimy także, bo to Jego zna­
czenie ł pożyteczność Jeszcze bardziej po­
większa f potęguje. 

Prawdopodobnie dużo ludzi nie uświada 
i m a sobie potężnego znaczenia, także 
w innej płaszczyźnie sportu strzeleckiego 
nietylko z punktu widzenia obrony narodo­
wej — dlatego właśnie mało dotychczas 
6trtzelectwem interesują sic 

Związek Strzelecki, z ramienia państwa 
sprawujący mandat nad rozwojem sportu 
strzeleckiego w Polsce, zorganizował w cza 
sie od 2 do 18 czerwca wielką Imprezę spor 
tową pod hasłem „10 strzałów ku chwale 
Ojczyzny". Mamy okazję zalntersować się 
strzelectwem. W czasie 'dwu tygodni trwa­
nia tej Imprezy czynne są dla chętnych wszy 
stkle istniejąee strzelnice w Rzeczypospoli­
tej. 

Pójdźcie na najbliższą" strzelnicę ! spró­
bujcie oddać parę strzałów do tarczy, a 
zaczniecie uprawiać sport strzelecki na-
newno. * 

Mistrzostwa tenisowe Polski. 
W y n i k i s p o t k a ń . • • • • 

Wj grze mieszanej rozegrano następujące Rozegrano następujące spotkania o teni 
"* mistrzostwa Polski: 
,wa pojedyncza panów: Horain — Gold 
>•» 6:3, 6:2, 6:3. Spychała — Stenzel 6:2 
| 6 : 3 , 6:2. Popławski — Tomczyński 6:2 
i 6;2. Majewski — TARMISWI.cz 6:2, 8:3, 

Tadeusz Kołcz — Małcużyńskl 3:6, 6:1 
6:0, 6 :1 . 
Ora pojedyncza p a ń ; Rudowska — 
»Uc 6:3, 6:4. LMpepówina — Matuszew 
6:1, 6:3. Z. Jędrzejowska — Głowacka 
8:3 — mecz niedokończony. J. Jędrze­
j a — Korcaakówna 6:0, 6:0. Neuma-

— Haberówna 6:2, B.t. wt " 

gry: 
Bystrzanowska — Czetwedyński contra 

Krylówna — Chalier 8:6, 5:7, 10:8. Jędrze­
jowska J. — Tłoczynski contra Głowacka— 
Laszkiewlcz 6:4, 6:3. 

iW grze pojedynczej juniorów: Kończak 
— L0weiwte!n 6:2, 6:0. Kletkowskl — Adam 
cayk 6 i ł , 6:7, 6 :1 . » 

Ora podwójna Juniorów: Ks. Tloezyńskl 
w - Połońskl contra Lowenstein — 'Adamczyk 
6:2, 6:2 Kończak — Kiełkowskt przeciwko 
Kępiński — Oold 6:3, 6:3. 
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' w Genui odbył się bieg kolartki M4oiix>-
Włoch" na torze. 
*wyclężył Dlspiaco przed Guerrą i Berga jChim. 
•"'łkarska reprezenHacja Rutminji pokona 

7 ^ Bukareszcie piłkarską drużynę francu 
Stra«bourg w stosunku 5;1 (4:1) . 

I, ^'gentyńskl Zw. Piłki Nożnej zakontra-
L°*ał wiedeńską drużynę piłkarską Rapid 

"lwa mecze w Buenos Aires. 
Austrjacy otrzymają w mysi kontraktu 

kwotę 2500 dolarów 
bil** 5 0 Proc. sumy uzyskanej ze sprzedaży 

etów wstępu na oba mecze. 
•Wczoraj przybyła do Moskwy grupa 60 
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ale Leningrad — Moskwa — Gorkij — Swler 
dłowsk' — Stalingrad — Tyflis — Charków 
— Mińsk Moskwa, łączny dystans 12.000 
kim. 

Na niedzielnych zawodach' w Medjolanie 
Bcccali ustanowił nowy rekord .Włoch w 
biegu na 3000 mtr., uzyskując wynik 8:36,6 
sek. 

Lanzi na tych samych zawodach' miał w 
biegu na 800 mtr. doskonały czas 1:52,5 
sek. 

HELTZER W WIĘZIENIU... 
Senaacja w niemieckim świecie sportowym. 

Znany lekkoatleta niemiecki, dr. Otto 
PcJtzer, został w tych dniach aresztowany 
f osadzony w więzieniu śledczem. 

Pclfzer podejrzany jest o wykroczenia 
przeciwko par. 175 niemieckiego kodeksu 
karnego. ' » ' 

WARSZAWA ~ BERLIN - WARSZAWA 
NA MOTOCYKLACH 

Sekcje Motocyklowa W a r s z e w s k i e j Legji 
zamierza zorganizować w dn. 16—18 sier­
pnia br. wielki raid motocyklowy na trasie 
Warszawa — Berlin — Warszawa. 

Przeprowadzane są obecnie w tym celu 
pertraktacje z Niemieckim Zw. Motocyklo­
wym co do technicznego przeprowadzenia 
raidu. 

M' 

KUPON „ECHA 
NA BEZPIATNIT BILET 

do Cyrku „ARENA" pod woda 
Okaziciel kuponu, kupując bilet w kasie cyrku na miejsce siedzące ma pra­

wo wprowadzić drugą osobę bezpłatnie. 

Ważny tylko na przedstawienie wieczorowe w dn. 13 czerwca 1935 w Ło'dzi 

Sport w kilRu słowach 
Zukuiicz-jne zostały mistrzostwa tenniso 

we LKS-u (panów) przyczem w grze poje­
dynczej panów tytuł mistrza klubu zdobył 
Król bijąc w finale Zyndenbanda 7:5 6:4 5:7 
i 6:4. .W grze podwójnej mistrzostwo zdoby 
ła para Sachs, Zyndenband przed parą Król 
Rozenholc. 

ŁKS zorganizował na basenie przy Al. 
U.nji kursy pływackie pod kier. instruktora, 
p . Gintera. Na kursy zapisywać się mogą 
początkujący oraz zaawansowani. 

Dla młodzieży i członków klubu znaczne 
ulgi w opłacie. Szczegółowych informacyj 
Udziela i zapisy przyjmuje p. Ginter na pły 
walni ŁKS. tel. 179-28. 

— W soboty i niedzielę odbywają się na 
basenie przy Al. Unji próby o odznakę pły 
wacką, W celu zdobycia odznaki należy wy 
konać konkurencje: przepłynąć 200 mtr. do 
wolnym stylem i w dowolnym czasie wyko­
nać skok startowy lub przepłynąć nurkiem 4 
m.. Zgłoszenia I informacje na miejscu. 

Mistrzostwa Polski w hazenie zostaną ro 
zegrane w Łodzi w dniach 22 i 23 bm. na 
boisku IKP. Z zespołów łódzkich w misłr.^o 
stwach wezmą udział HKS i IKP, które to 
drużyny nie odniosły w mistrzostwach o-
kręgowych ani jednej porażki I mają zapew 
nione pierwsze dwa miejsca. Decydujące to 
spotkanie o pierwsze miejsce odbędzie się 
między IKP i HKS w dniu dzisiejszym o go­
dzinie 18,30 na boisku IKP. 

Tytuł mistrza Polski w hazenie broni 
1KP, które będzie miało najgroźniejszych 
przeciwników w warszawskiej Polonjl l Cra 
covii. 

Komisja Trzech PZLA po ostatnich za 
wodach zmieniła skład reprezentacji lekkoa-
tletyr7"»t na mecz Z Belgią 23 bm. w Bru­
kseli. Skład ten przedstawia się,obecnie na 
sfępuiąco: 100 m. — Biniakowski, Trojanów 
ski II, 200 m. — śliwak Kocoń, 400 m. — 
śliwak, Biniakowski, sztafeta szwedzka: Bi 
niakowskl, Śliwak, Koźlicki, Trojanowski II 
800 m. Kucharski, Kuźnicki, 1500 b . Kuchar 
ski, Noji, 5 kim. Fiałka, 110 m. płotki: Twar 

dowski, Niemiec, lub Haspel, 400 m. płotki 
Kos+rzewski, Maszewskś skok wdał Pław-
czyk Twardowski (lub Nowak)', wzwyż — 
Pławczyk, Chmiel, Kula i dysk: Heliasz. Sie 
dlecki: Oszczep: Lokajski, Turczyk. W bie 
gu 110 płotki odbędzie się jeszcze elimina­
cja między Niemcem a Hasplem, który osią 
ga w tym sezonie rewelacyjne wyniki a w 
poniedziałek na zawodach w Jarosławiu Ha 
spel powtórnie osiągnął lepszy czas od ofi­
cjalnego rekordu Polski — 15,4 sek. 

Wyjazd drużyny do Brukseli nastąpi 20 
bm. o godz. 9,05 rano z Warszawy, Jako kie 
równicy jadą kpt. Baran i p. Guhl 

— W koszykówce męskiej w dniach 15 
i 16 bm. odbędą się mecze półfinałowe o mi 
strzosłwo Polski, przyczem Łódź gra w gru 
pie toruńskiej w Toruniu. Z zespołów łódz 
kich zakwalifikowały się do półfinałów IKP 
i WKS, które mają Już zapewnione pierw­
sze dwa miejsca w pierwszej rundzie roz­
grywek okręgowych. Charakterystyczne, że 
rozgrywki okręgu łódzkiego w koszykówce 
męskiej zostaną zakończone po mistrzost­
wach Polski. 

Trzej zawodnicy Kucharski, Lokajski i 
Heljasz udają się w dniu dzisiejszym na 
miedzvr»3rodowe zawody do Paryża 16 bm. 
zaś z Paryża pojadą wprost do Brukseli. 

W nadchodzącą niedzielę dwie reprezen 
tacje ligowe walczą na 'dwóch frontach w 
Warszawie z Budapesztem i w Lipsku z re 
prezentacją Saksonji. 

Węgierska drużyna piłkarska przybędzie 
do Warszawy w piątek o godz 12.45. Skła­
da się ona z młodych obiecujących taleh -
tów, żaden bowiem z graczy nic przekracza 
24 lat. Przeciwko Budapesztowi repr. Ligi 
wystąpi w składzie: Keller, Martyna, (Joksz) 
Bułanow, Seichter, Szczepaniak, Dziwisz, 
Urban, Giemza, Petcrek, Artur, Łyko. 

Na mecz do Lipska z repr. Saksonji jadą" 
Fontowicz, Zwierz, Karaisiak, Kotiarczyko-
wie, Szaller, Riezner, Matjas, Szerfke, Pa­
zurek, Król. Rezerwa Piasecki, Ciszewski i 
Wilczkiewicz 

Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

Notowania z dnia 12 czerwca 1335 r 
NOWY YORK: loco 11.80, wrzesień 11.25 

październik 11.16, listopad 11.15. 
LIVERPOOL: loco 6.81, czerwiec 6.38, 

lipiec 6.30, sierpień 6.18. 
Egipska: loco 8.14, lipiec 7.85, paździer­

nik 7.85 lislop:id 7.85. 
BREMA: loco 13.83, październik 12,78, 

grudzień 12.83. 

Waluty, dewizy i akcie 
NOWY JORK I LONDYN — MOCNIEJSZE. 

Zebranie giełdy pieniężnej cechował na­
strój zmienny, przeważały jednak nąogrjl 
zwyżki kursowe , _ 

SŁABSZE USPOSOBIENIE DLA PAPIE­
RÓW PAŃSTWOWYCH. 

W. dziale papierów państwowych pano­
wał nastrój dość ożywiony, kursy jednak 
kształtowały się przeważnie zniżkowo. 

42.40 
52.85 

105.00 
6 6 . 0 0 
81.00 
65.00. 

88.25 
94.00 
8 3 2 5 
94.00 
83.25 

-OQO 

D n g~\ * m do dobrobytu 
*»• prowadzi przez los 

z a k u p i o n y w z n a n e j k o l e k t o r z e 

. W E I N B E R G m m u. 43 P I O 

P I O . . 

P I O T R K O W S K A $1V 
gdzie w ostatnich loterjach padły Imponujące wygrane Jak z ł . 250.000,— na Nr. 36588. zł. 100.000— 
na Nr. 80650. 2 razy p o 5 0 . 0 0 0 - a a Nr. Nr. 118887 1 126629. zł. 20.000 na Nr. 142884 3 razy p o 

zŁ 10.000 n a Nr. Nr. 79145. 35535 i 176303 i wiele jeszcze po zł. 5.006, —, 2.000.— 1 t d 
S p t e a z ! K a p j a t n a s i l oa t 

K U P U J C I E — 
by zwalczyć bezrobocie 

'Jeden z abonentów naszych, p r t Ł e b y w a -
jący od dłuższego czasu we Francji p r z y s ł a ł 
nam plakat, taki można znaleźć w ka^oym 
sklepie kupieckim we Francji. 

Obwódka, utrzymana w kolorach narado 
wych (niebiesko * biało - czerwony) otacza 
kolorowy napis: 

Kupujcie, by zwalczyć bezrobocie. To 
obowiązek narodowy t 

Całość swraca na siebie irwa<g£ I NIE mo 
że być przeoczona. W, ten sposób Francja 
przypomina swoim obywatelom, że konaum-
cja towarów wytwarza zapotrzebowanie, 

^ ożywia produkcję >. 
I zmniejsza bezrobocie. 

Pomysł istotnie doskonały. Czyż nie na­
leżałoby go urzeczywistnić także w Polsce? 

ZATELEFONUJ ZARAZ 
tir. 102-28 lub 102-2? 

• otrzymywać będziesz „ECHO* 
od jutra w domu. Prenumeratę 

zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca. 

W y c i e c z k a d o S z t o k h o l m u . 
Niewiele jest miast na świecie, które mo 

gą tak silnie zainteresować i oczarować tu* 
lystę, jak właśnie urocza stolica Szwecji 
Sztokholm. Wyjątkowo pięknie położony, 
częściowo na stałym lądzie, częściowo zaś 
na 13 większych i mniejszych wyspach, na 
zywany jest często „Wenecją Pomocy". 

Stolica Szweeji posiada największy urok 
w miesiącach letnich, gdy cała spowita zie­
lenią licznych parków przegląda się w ci­
chych wodach 2 jezior, nad któremi jest roz 
łożona. Wieczorem, gdy zapłoną światła, 
iluminacja miasta jest wspaniała. 

Osobom, które pragną wziąć udział w 
wycieczce, dającej dużo pięknych wrażeń 
przy minimalnych kosztach, radzimy udaf 
się do łódzkiego oddziału Wagons-Lits/Cook 
przy ul. Piotrkowskiej 64 celem zarezerwo­
wania miejsca od zł. 90.— « .* 

Co zgotować jutro na obiad? 
Kluski gryczane na mleku. Karp na 

szaro, naleśniki z serem. 

WINSZUJEMY 
Jutro :-Bazylejnu- v * 
Wschow słońca 3.15 
Zachód słońca 19.55 
Dmgośó dnia 16,40 
Przybyło dnia 8.40 
Tydzień 33 . 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Prem. Poż. Budowlana ser. I szt. 
Prem. Poż. Dolarowa ser. III szt. 
Prem. poż. Inwestycyjna szt. 
Państw. Poż. Konwersyjna 1924 r. 
Pożyczka Dolarowa 1919/1920 r. 
Pożyczka StabiLizacyjna 1927 r. 
L. Ź. Państwowego Banku Rolnego 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. II—VII em. 
L. Z. Banku Gosp. Kral. I emisji 
Obi. Kom. B-ku Gosp. Kr. II—III em. 
OM. Kom. Banku Gosp. Kraj. I emisji 94 .00 
L. Z. Banku Gosp. Krai. I emisji 81.00 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. II—VII em. 8 1 0 0 
Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. I emisji 81.00 
Obi. Kom. B. O. K. II—HI 1 IHN em. 8 1 0 0 
L. Z. Tow. Kred. Ziem. w Warszawie 48.50 
L. Z. Tow. Kred. m Warszawy 6700 
L. Z. Tow. Kred. m. Warszawy 68.50 
L. Z. Tow. Kred. nu Warszawy 1933 r. 57.75 
L. Z. Tow. Kred. m. Łodzi 1933 r, 51,63 
L. Z. Tow. Kred. m. Siedlec 1933 r, 39,0Q 

MAŁE ZAINTERESOWANIE AKCJAMI 
Na zebraniu giełdy akcyjnej rach był ml 

nimalny. 
Bank Polski 87.25, W y s o k i bez kup. 

1934 t. Warsz. Tow. Ubesp. bezjkup. 1934. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 13.6 Urzędowa ceduła 

giełdy zbożowo - towarowej w Warszawie . 
Pszenica czerwona jara szklista 17.50 — 
/zbierana- 17.00 — 17,50; żyto 1 9*. 13,50 — 
13,75; mąka pszenna gatunek l lit B 0-45 
proc. 30.00 — 33,00 — mąka żartnia gat . I 
0-55 proc, 23,00 — 24,50 

POZNAŃ, 13.6 — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu. 
Ceny tranzakcyjne: żyto — aienotowane, 
usposobienie spok., pszenica — nienoiowa 
na, usposobienie spokojne. Ceny orjentacyj-
ne: żyto 1 3 7 5 — 1400 , pszenica 1 5 7 5 — 
16 00, mąka żytnia l gat . 0 - 5 5 % 20.50 — 
21.50, maka razowa 0-95% 1 7 . 2 5 — ' 1 8 2 5 , 
ntąka-pszenna g a t „ l i » \ A " 20%,27.00-r-29-50 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Mie j sk i— Przedstawienie d l a . r o - . 

botników o g. 7 3 0 : . Sędziowie oraz 
Warszawianka 

Teatr Letni w parku Staszica — Obrona 
Keysowcj 

Teatr Popularny (ul. Qgr.odowa 18).' — 
Dzień bez kłamstwa 

Teatr rewji „Bagatela ' ' , 
Brewerje wiosenne , 4-

Cyrk „Arena" (ul. Bandosk iego) — 
Dziś dwa przedstawienia'. 0. gr̂MS-*' 
i 8 3 0 : „Cyrk pod wodą'* 

Amor — jrewja: Do góry nogami 
ekranie: Królowa niewolników. <t-A.v 

Adria —JJeatem zbiegiem , 
Bajka — Piotruś ' i ?t 
Bratnia St rzecha ,— -Kocha... lubi... sza­

nuje... 4 * / (• 
Capttol — .Zemsta pana X. * * 
Casino — Człowiek, który sprzedał głowę 
Corao — D/Cslb l ; 2 ) Niewidzialny czło­

wiek 
Czary — 1)' Luksusowe kobietki; 2 ) Głos 

skazańca 
Dom Ludowy — Wiosenna parada ' 
Europa — Wonder bar .^f ;• 
Grand - Kino — Niebezpieczny flirt. ' 
j a r — na scenie: J ak wesele, to wesele 

— na ekranie, śpiew, całus i dziewczv 
na. 

Metro — Jestem zbiegiem 
Miraż — Malowana zasłona 
Pałace — Noc cudów 
Przedwiośnie — Audjencja w Jschlu 
Rakieta — Mała czarodziejka . 
Stylowy — Od wieczora do oółnocv 
Zachęta — 1) Tajfun; 2 ) Pozwól 

kochać 

Doktór L. BERMAN 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

• k o r n y c h i r e k s u a l n y c h 
C e g i e l n i a n a 1 5 . 

telefon 149-07 
o d 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 

niedz. 1 święta od 9—1. 

Dr. tned. 
MARKOWICZOWA 

CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
p o w r ó c i ł a 

ZAWADZKA 14. T d . 1W-35. 
Przyjmuje od 8 do 10 rano i od 3 do 8 wieczór. 

DR. MED.„ 

N I E W I Ą i $ K I 
S p e c . c h o r , w e n e r y c z n y c h , s k ó r n y c h 

i s e k s u a l n y c h 

Andrzeja 5 , telefon 159-40 
pnyjmule ed 8—11 rano i od 5—9 wieei. 

w niedz. i święta od 9—1 pp. 
Dr. med. M. GLAZER 

C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 
iACHODNIA 64. T a l 185-4$ 

p n y | m u , e od 12 — 2 i od 7 — 8Va wieei. 
w niedziele święta od 10 — 12 w pot. 

Dr. Z. HENRYKOWSKI 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h , 

s k ó r n y c h i s e k s u a l n y c h 

mieszka obecnie TRAUGUTTA 9, 
f r o n t I p i ę t r o , t e l . 2 6 2 . 9 8 . 

Przyjmuje pinów od 8—11 I od 6—9 » . , w nledz, I twleti 
od 8— 1Ł30 popi. P»ni« od e. 10—11 I od 6—9 wieei. 

Dr. Med. 
M. K L A C Z K O 

Chor. aizu, nosa, gardła i krtani 
PIOTRKOWSKA 99, TELEF. 213-66. 

Przyjmuje 12 2 i od 5 — 8 po poł 
D R . M E D . : * T 

H. L U B I C Z 
Choroby skórne, weneryczne i meciepteiew* 
CEGIELNIANA 7. TeL 141-32. 
Przyjmuje od godc. 8—10, 12—2. 5—8 wieos 

W niedziele i święta od • do 11 rano. 

Dr. med. 
H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e ł . 2 1 3 - 6 6 . 

p r z y i m . c e a i . o d 1 « - 1 2 i o d 4 — * p e p o l , 

Pjotrkowska$94, ̂  

się 

Doktór WOŁKOWYSKI 
przeprowidzl! tie n« ul. 

C e g i e l n i a n o 1 1 . te i . 238 - 0 2 . 
Choroby weneryczne, moczoplclowe I skórne 

F r c y l m a J . o* goi*. 8—12, od 4—» w • L d s I . L 
I ś w l , t « od » - J . 

Dr. J. N A D EL 
a k a s z e r — g i n e k o l o g 

Przyjmuje od 2—5 i 6—7,30. 
u l . A n d r z e j a 4, telef. 228-92 

D r . m e d . 

A D O L F R O J T E R 
c h o r . s k ó r y , w ł o s ó w i w o n e r y e s n y c h 

N a r u t o w i c z a 24 
tslef. 262-81 

przyjmuje od 7.30 do 13.ej 
i od 14.ej do 20. 

Doktór MICHAŁ LIPSK i 
CHOROBY SKÓRNE. WENERVCZNl 

I MOCZOPŁCIOWE 
PIŁSUDSKIEGO 65. (Piotrkowska 46) 

Telefon 203-51 
Przyjmuje 8—11 rano, 2—5 po południu, 
7—9 wieczorem, w dni świąteczne 9 — 1 . 

http://TarMiswi.cz
http://dla.ro-
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B E Z B A B Y JAGI i K A P T U R K A . . . 

Szkoły angielskie światem radości i wesela 
W S P Ó Ł C Z E S N E M E T O D Y N A U C Z A N I A . H B 

Biftn 

ftł&Atar 
... Od g o c 

niem nur 
Od dni* 

W y j P A 4 0 - $ T U $ Z C Z Ę * L I W C 4 E > W 

Jeszcze do niedawna nauka abecadła 
niemal we wszystkich krajach odbywa, 
ła się według tego samego schematu-
Uczono dzieci tak, jak uczono ich ojców, 
ich dziadów i pradziadów. Życie szło 
wciąż naprzód, a nauka pozostawała 
w tyle. 

W ostatnich latach jednak we wszyst 
kich niemal państwach świata, nauka po 
częła zbliżać się do życia, nietylko co­
dziennego, szarego bytu. lecz nawet do 
życia politycznego i socjalnego. 

Najjaskrawszą zmianę wprowadzono 
w Rosji sowieckiej. Dziecko rosyjskie 
od pierwszej chwili, od pierwszej stro-
niczki abecadła, wchodzi w codzienne ży 
cie chłopa i robotnika, wchodzi do 

świata maszyn i traktorów-
Pierwsze zdania, które dziecko może 

przeczytać, wprowadzają ie w wir tego 
co się dzieje dokoła. 

W ten sposób świat dziecka ściśle ko 
jarzy sie ze światem dorosłych, ze świa 
tern surowej rzeczywistości. Reformę 
tę wprowadzono pod hasłem ..Bez złu­
dzeń dla dziecka, gdyż złudzenia ranią 
w przyszłości ciężko". 

Pedagogika sowiecka stworzyła w 
ten sposób nowa. dziecięcą literaturę, 
która opowiada dzieciom tylko o życiu 
dorosłych i życiu dzieci wśród doro­
słych. Miast zajączków i mówiących 
mrówek, opowiada sic dzieciom o drze­
wach, które wyrębuje się w lasach i 
spławia na rzekach do miast, by później 
zrobić z nich w fabrykach 

stoły 1 krzesła. 
Miast naiwnych rysunków, wyobrażona 
jest dziewczynka, która już pracuje w 
fabryce i zgłasza się do dyrekcji,, pro­
sząc o sprawadzenie nowych maszyn. 

Od pierwszej chwili na dziecko nakła 
da się ciężar pracy i kolektywnej myśli. 
Od pierwszej chwili wciąga się je do o 
gromnej organizacji, w którei czuie sie 
orro tylko maleńką śrubka- Koleje, fabry 
ki. kopalnie odgrywają w życiu współ­
czesnego dziecka rosyjskiego taka rolę. 
Jaka dawnjej odgrywało 7 karzełków, 
czerwony kapturek i baba Jaga. 

To samo dzieje się 
również w» Włoszech. 

I tam abecadło już1 ns pierwszej swej 
kartce wprowadza dziecko do życia. 

Pierwsze zdanie — to pozdrowienie 
faszystowskie. Następnie idzie credo mło 
docianych faszystów, którego uczą sie 
w formie wierszyka chłopcy i dziew­
częta. 

Zamiast dawnych" obrazków, sa tam 
fotografie Mussoliniego wśród dzieci! 
sztandaru włoskiego, papieża i Watyka 
nu, królewskiej pary włoskiej, oddzia­
łów młodzieży faszystowskiej, granic 
państwa włoskiego z wiele mówiącym 
napisem, że należy je strzec itd. 

A' u innych narodów? 
Abecadło angielskie jest przepojone 

beztroska 
wesołością i radością ducha. 

Pedagogika angielska wychodzi z zało­

żenia, że dzieci mają czas zetknąć 
się z ujemnemi przejawami życia dopie 
ro później, jako dzieci zaś powinny po­
znać tylko najmilsze i najradośniejsze 
strony życia. 

Świat dziecka angielskiego spoziera 
jacy ku niemu ze stroniczek abecadła, 
to świat radości i wesela- Na rysunkach 
również nie widzimy baby Jagi, lecz 
gry i zabawy sportowe, base bali. piłkę 
neżną, tenis itd. Pozatem w abecadle 
angielskiem odzwierciedla sie cała kultu­
ra czystego pokoju dziecinnego. 

Angielskie abecadło jest doskonale u-
łożone z metodycznego punktu widzema 
Jest rzeczą niemożliwą nauczyć dziec­
ko czytać no anielsku, stosując te same 
metody, co w innych krajach. W jeży­
ku aneielskim bowiem jedna litera ina­
czej jest wymawiana w różnych okoli­
cznościach. I dlatego dziecko angielskie 
wpierw uczy się oddzielny'' jednosyla 
bowych słów, 'a 

dopiero późnie) liter. 
Niezwykle interesująca iest nauka a" 

bccadła u murzynów. Tam dzieci znaidu 
Ja bowiem to. co ich najbardziej może 
obchodzić, a więc rysunki żmij i lwów 
słoni i krokodyli. Następnie są tam ma 
łe opowiadanka o chłopcu, który siedzi 
w chacie i czeka na ojca. który udał sie 
na polowanie lub w pole na robotę-

Najbardziej jednak ciekawe metody 
nauki stosowane są w Stanach Zjedno­
czonych. Tam umiejętność czytania jest 
rzemiosłem, którego należy sie nauczyć 

jaknajszybclej 1 jaknajłatwoi. 

Wszystko pozostałe ustepaje na pian 
dalszy. Często z nauki czyfamm robi sie 
zawody sportowe z nagrodami za pebi 

cie rekordów. W ten sposób powstają 
najdziwniejsze metody trenowania sie 
w nauce czytania, konkursy, sztandaro 
we nagrody itd. 

Zreformowana szkoła we wszystkich 
krajach wprowadzać będzie coraz nou 
sze. coraz współczcśnicjszc metody nau 
czania. 

Kominiarz przynosi szczęście 

Uczenica szkoły filmowej w towarzystwie 
kominiarza, który ma jej przynieść szczęście 

Meble do czterystu pokojów 
M A H A R A D Ż A O D W I E D Z A S T O L A R Z * . 

Roterdam, Londyn, Bruksela, Monachjum 
Wiedeń. Dziś tu , w tern mieście, jutro zno 
wu gdzieindziej, w Innem. Po całej Europie 
wędruje teraz maharadża z Jaipuru 

w poszukiwaniu... mebli. 
Maharadża Jaipuru jest władcą najwick 

szego państwa cetralnych Indyj, ma on dwa 
i pół miljona poddanych i jest właścicielem 
niezwykle bogatej kolekcji klejnotów bezcen 
nej wprost wartości. 

Ten najbogatszy może władca zbudo­
wał sobie niedawno kosztem dziewięciu mil 
jonów funtów wspaniały pałac. Pałac jest 
już zupełnie gotowy, trzeba go tylko teraz 

gruntownie umeblować i tern się właśnie 
tłumaczy obecna podróż maharadży. 

Pałac zbudowany jest z marmuru, z bia 
łego marmuru i utrzymany jest oały w stylu 
najnowocześniejszej architektury, nie zga­
dzającej się zupełnie ze stylem starych in­
dyjskich budowli. 

To, że ta pogoń za meblami nie jest rze 
czą najłatwiejszą uświadomić sobie można, 
kiedy pomyśli się, że pusty dotychczas je-

Stadion olimpijski zostanie oddany do użytku 
1 - g o M A J A 1 9 3 6 r . 

szcze pałac składa się właściwie 
z czterystu pokojów, 

|jdo których prowadzą tysiące drzwi i z któ 
rych wyjrzeć moźrla na świat przez cztery 
tysiące okien. 

Najmniej zmartwienia przysparzają ma­
haradży olbrzymie kuchnie pałacowe. Ku­
chnie te są urządzone według najnowszych 
wymagań techniki i higjeny i całkowicie są 
zelektryfikowane. 

Marmurowy pałac maharadżowy świeci 
więc narazie pustkami, chociaż od chwili 
wykończenia nosi piękną nazwę „Bavy pros 
sada' ', co znaczy dar niebśas. 

Geneza tej nazwy jest bardzo prosta. 
Genealogja rodu mahar?dżów Jaipuru wy­
wodzi się z prostej linji od... boga słońca, 
nic więc dziwnego, że pałac tego władcy 
nazwany został darem niebios. 

Narazie nie ma jeszcze maharadża kom 
płotu wszystkich mebli, ale w porcie Livcr-
poolu stoi już jego ogromny okręt, na który 
będzie on ładował zakupione meble. 

Ile to wszystko będzie kosztowało wie­
dzą narazie tylko.... bogowie, później wie­
dzieć o tern będzie tylko sam maharadża, 
handlarze mebli j właściciele starych zam­
ków, którzy zostaną uszczęśliwieni wizytą 
maharadży i.... jego czekiem. 

Jest pewne państwo, którego nie mo 
żna znaleźć z łatwością na zwyczajnej 
mapie. Dopiero, gdy weźmie sie do rak 
mapę Włoch większych rozmiarów, mo 
żna znaleźć w środku morza Śródziem 
nego, naprzeciw północnego wybrzeża 
Sardynji, mały czarny punkt, oznaczony 
zwyczajnie literą T-, czasem cała na 
zwą „Tayolara". 

A dokoła tego czarnego punktu zakre 
ślony jest barwny krag. w innym kolo 
rze niż ten. iakim obwiedzione sa gra 
nice królestwa włoskiego. 
Oznacza to. że wyspa T.avolara nie iest 

złączona z Włochami, lecz stanowi nie 
zawisłe państwo, jak San Marino lub 
Monaco. Kilkudziesięciu bowiem ludzi, 
mieszkających na tci małej wysepce, po 
siada jedynego władcę w osobie właści 
cielą TavoIary. 

Całe państwo Tavolara jest krajem, 
unikanym przez ludzi. 

Wyspa jest bowiem jednym, wielkim 
blokiem zastygłej lawy. oderwanej pra 
wdopodobnie w praczasach od sąsiedniej 
Sardynji i rzuconym w morze lub też 
może blokiem lawy, który wyplyrtal z 
dna morskiego. Cała wyspa liczy półtora 
kilometra długości i tyleż szerokości. 
Można ją zwiedzić całą w przeciągu 

30 inhiut wszerz I wzdłuż 
A wszystko, co się na niej widzi, to pa 
sacc się trzody owiec, kilku mężczyzn 
i kilka kobiet, którzy ich strzegą i kilka 
prostych chałup, przed którcmi bawią 
się dzieci, niezbyt schludne i cywilizowa 
ne-

Legenda opowiada, że któryś z kró­
lów włoskich przybył pewnego razu 
na Tavolarę i przedstawił sic zwierzchni 
kowi pasterzy owiec następująco: „Je­
stem królem Włoch". Na to odparł tam­
ten sucho, ponieważ myślał, że to kpi 
ny: 

„A ja jestem 
królem Tavalory?" 

Wówczas odparł rozbawiony król wło 
ski: „Więc niech tak będzie". I Tavola 
ra pozostała państwem wolnem. 

W rzeczywistości było zupełnie Ina­
czej. W latach sześćdziesiątym ubiegłe 
go wieku żył w ówczesnej stolicy Tos­

kanii pewien adwokat nazwiskiem Pi* 
tro Barteleoni, który należał do r e w 
lucjonistów i parł do powstania w l » 
kanie i do przyłączenia kraju d o . 5 a W , | 
nji. Kiedy sie wkońcu tak stało i krot 
Wiktor,Emanuel III z Sardynji korono 
wał się królem włoskim, przypomniał 
sobie zasługi adwokata z Florencji, kto 
ry oczywiście, znajdował sie wśród IN 
norowych gości w czasie uroczystości 
koronacyjnej. Król zaszczycił adwokat! 
dłuższą rozmową, ofiarowując mu f » 
ne odznaczenia, których adwokat 

nie chciał przyjąć. 
Dopiero gdy adwokat wspomniał, i l 
spędza każdego lata kilka tygodni 0* 
małej wyspie Tavolara, owiadczyl kroi 
z uśmiechem: 

„A zatem ofiaruję te wyspę po wiecj 
ne czasy panu i pańskim potomkom 1 

Było to 17 marca 1861 roku-
Następnego roku królewski rząd wj 

ski zatwierdził dar królewski w spost. 
prawny i zawarł z właścicielem wysP 
układ, który uznany nawet został I 
dwa lata później oficjalnie przez Hlsz* 
panję. 

Piętro Barteleoni przeniósł sie # 
swoja rodziną do Sassari. ale poło*' 
swego życia przebył właściwie na 
spie Tavolara. którą ogłosił suwerelR 
nem księstwem, a siebie nazwał „Pi| 
trem I"' i „re e principe di Tayolarl 
(księciem i królem Tayolary). 

Umarł dożywszy późnego wieku, i 
roku 1869, po długiem i szczęśliwcm oi 
nowaniu na wyspie. 

Obecnie, od r. 1926, rządzi nia JeSl 
następca, który nosi nazwisko Karola 1 
a jednocześnie prowadzi intratna karJdl 
larjc adwokacka w Sassari. 

Mieszkańcy Tayolary, których jest. 
tylko 40, obojętne jest, 

kto nimi rządzi. 
Żyją na swojej wyspie szczęśliwi j | 

zadowoleni, nic podróżują nigdzie, fltrj 
wet na Sardynię i cieszą się. że sa Wjj 
ni od obowiązku służby wojskowej, fll 
płaca żadnych podatków, nic posiada 
policji ani żadnych w ładz ani paszpfl l 
tów. 

O b l i z y w a n i e p a l c ó w 
' j e s t l e k c e w a ż e n i e m w ł a s n e g o i c u d z e g o z d r o w i a . ^ 

Przy korzystnej pogodzie majowej wzro­
sła cyfra osób zatrudnionych przy budowie 
stadjonu olimpijskiego do 2300. Prace beto 
nowe wykonywane są na 8 zmiany, prace 
ziemne na 2 zmiany a tylko prace ciesielskie 
wokół betonowego masywu na jedną zjnianę 
gdyż wspinanie się po rusztowaniach w 
ciemnościach związane jest ze zbyt 

wielkiem niebezpieczeństwem. 
Dolne koło trybun jest już całkowicie wybe 
tonowane, a pod górne koło skończono wła 
śnie fundamenty. 

3 czerwca przybył pierwszy transport wa 
pnia muszlowego t okolic Wiirzburga, słu­
żyć on będzie do wzniesienia 36 wielkich 
słupów, stanowiących oparcie dla górnego 
kola. Sumarycznie potrzeba 30 pociągów 
po 15 wagonów, aby sprowadzić odpowie­
dnią dla całego stadjonu lość wapnia mu­
szlowego. Pociągi te przybywać będą do 
końca sierpnia br. 1 maja przyszłego ro­
ku będzie stadjon olimpijski 

gotowy do użytku. 
.Wielka zachodnia trybuna stadjonu pły­

wackiego otrzymuje już swą zewnętrzną 
szantę, podczas gdy po wschodniej stronie 
gotów jest już szkielet trybuny. Stadjon pły 
wacki i teren demonstracyj teatralnych na 

wolnem powietrzu będą gotowe już we 
wrześniu br. Jako pierwszy ze wszystkich 
terenów igrzysk olimpijskich ukończono 
przed niedawnym czasem stadjon hokejo­
wy. 

Obrzydliwy 1 jakże szkodliwy zwyczaj 
zwilżania palców przy byle okazji w ustach, 
bynajmniej nie zanika, lecz zdaje się na­
wet szerzyć coraz bardziej i to nietylko 
wśród dziatwy lecz i u dorosłych. Ileż to ra 
zy bywam świadkiem taikiej manipulacji 
np. w wędliniarni, gdzie nadobna ekspedjen-

piecznie zanieczyszczonego papieru, mcM 
się zmieścić ilość zarazków chorobotwói 
czych wystarczających na zarażenie nawdl 
kilku tysięcy ludzi. Powinniśmy jaknajwięcą) 
baczyć na to, ażeby tak nieopatrznem obli* 
zywaniem każdego przedmiotu nie naraża*, 
zdrowia najbliższych, a w sklepach nie st* 

tka zanim owinie szynkę w papier uważa isujących się do przestróg nie robić więcej 
snać za niezbędne włożyć przedtem paluszki 
do buzi, najmniej się o to troszcząc, że ra­
zem ze śliną przenosi na papier ze swych 
ust przeróżne zarazki, które potem Bogu 
ducha winnego zjadacza szynki zdolne bę­
dą przyprawić o niebylejakie bo nawet śmier 
telne zawikłania. ślina ludzka zawiera mil-
jardy pasożytów, które jeśli nawet w orga­
nizmie ich właściciela czyli nosiciela nie wy 
wierają szczególnych objawów chorobo­
wych, to tern nie mniej przeniesione na inną 
osobę powodują najcięższe schorzenia jak 
rtp. błonicę czyli dyfteryt, gruźlicę, czyli 
suchoty płucne itp. Na jednym skrawku po 

| zornic czystego, a w gruncie rzeczy niebez 

M y s z y z J r a d z i ł y m o r d e r c ę . 
Ciekawe opowiadanie detektywa. 1 

Jeden z najstarszych detektywów a n r / 
skich, który po 44-letniej służbie zażywa 
obecnie dobrze zasłużonych wywczasów, o 

Człowiek s ożywa w ciągu 70 Ja 
niespełna sześć wagonów potraw, 

i* 

Jeżeli przyjmiemy, że człowiek żyje 
przeciętnie 70 l a t , - wówczas ilości, któ 
re zjada przez ten okres, są olbrzymie: 
zobaczyłby góry pokarmów, o jakich na 
wet nie myślał. Statystyka wykazała 
że to jest prawdą. 

Zdrowy człowiek zjada w ciągu 70 
lat niemniej, jak 14 ton chleba oraz inne 
przetwory spożywcze, wyrabiane ze 
zboża. Przyjmuje się nowiem, że czło­
wiek zdrowy zjada dziennie około trzy 
czwarte klg- chleba. W statystyce tej 
uwzględniło się mniejsze spożywanie 
chleba i pierwszym i ostatniem dziesie 
cioleciu. 

Pożywanie jarzyn przez okres tylko 
60 lat wynosi 2 ronny. Ze spożytych li­
ści sałaty możnaby sporządzić dywan, 
który mógłby zakryć powierzchnię 12 
wielkich ookoi Niemniej wielką jest toSć 
skonsumowanego mięsa, do którei doli 
czyć musimy obok ryb około 10 tysięcy 
iaj. 

Przez ten czas zużywa człowiek 4500 
kg. cukru i 750 kg. soli. Płynów wypiia 
przez okres 70 lat, 37,000 litrów- Ogó­
łem spożywa człowiek w przeciągu 70 
lat 45 tonn stałych oraz -13 tonu płyn­
nych pokarmów, razem zatem 98 tonn. 

powiada, że główną rolę w wykryciu pew­
nej zbrodni 

odegrały właśnie... tnyszy. 
W Newcastle zamordowany został pe­

wien jubiler i policja podejrzewała o to mor 
derstwo niejakiego Dickmanna, nie mając 
jednak przeciwko niemu żadnych wyraźnych 
poszlak, nie megła go aresztować. 

Dwukrotna rewizja w mieszkaniu Dick­
manna nie dala żadnych rezultatów i już li­
czono się z tern, że śledztwo trzeba będzie 
umorzyć, gdy ów detektyw postanowił raz 
jeszcze odwiedzić mieszkanie podejrzanego. 

Policja wszedłszy znienacka do pokoju 
zajmowanego przez Dickmanna, zauważyła 
duże muszy, które zeskoczyły ze stołu i o-
biegłszy część pokoju zniknęły w szparze, 
pod listwą podłogi. Tam zaczęto szukać i 
po oderwaniu listwy i jednej z desek, zna 
Icziono cały łup, pochodzący z rabunku u 
owego jubilera. Dickmann, wobec taikiego 
dowodu, przyznał się do winy i został na­
stępnie stracony. Detektyw opowiada, że od 

',tego czasu nigdy już nie zabił myszy. 

zakupów. Sprawy te wymagają jaknajszef^ 
szego omawiania przy każdej sposobności 
temwięcej, że nawet ludzie, że się tak wyr*, 
żę z higjeną oklepani jak np. pomocnica 
aptekarscy lub drogiści nierzadko zanim Hf 
sypią do tutki sody lub kwasu bornego Uf 
ważają przedtem za konieczne nadmucha*; 
w nią tak, jak gdyby nie było innych spo* 
bów na odpowiednie rozwarcie torebki 
przecież takie wdmuchiwanie w istocie sw 
niozem się od oblizywania nie różni 
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PODSŁUCHANE 
V DOKTORA. 

— Proszę teraz swobodnie oddychać 
— Dziś nie mogę, proszę doktoia, do' 

piero jutro. 
— Dlaczego? 
— Bo jiuro moja żona wyjedzie na nitt' 

siać do rodziców. 

NIEFORTUNNA REKLAMA. 

M^m nadzieję, że szanowny pan bęc!zifi 

się czuł w naszym hotelu, jak u siebie * 
domu. 

— Hin... jak u siebie w domu? Wie P^" 
co, to ja już lepiej pójdę do innego hotelu-' 

PRZVJEMNOŚĆ BIEDAKA. 

— Kartofle, to nietylko pożywienie. 
i wielka przyjemność dla biednego człowi^ 
ka... 

— Jakto? 
— Bo to jedyne, co i biedny człowiek n ' 0 ' 

ze skóry obedrzeć. 

Opiei 
wątpi 

SI 

ZE SKARBNICY DOŚWIADCZENIA. 
— Jaki człowiek ustępuje, gdy nie 

racji? 
— Mądry. 
— A jaki ustępuje, gdy ma rację? 
— Żcnaty. 
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